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Przyjęcie w KC KPZR

na cześć delegacji WK
MOSKWA (PAP)

Prezydium Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Związku Radzieckie­
go wydało w dniu 6 bm. przyjęcie na

cześć przebywającej w ZSRR delegacji
Włoskiej Partii Komunistycznej. Na

przyjęcie przybyli członkowie delegacji
włoskiej z zastępcą sekretarza generalne­
go W1PK Luigi Lonngo na czele.

Ze strony radzieckiej obecni byli człon­
kowie Prezydium K-C KPZR N. S .

Chrusizczow, A. I. Mikojan, M. A. Sus-

łow, O. N. Kuusinen, -J. A. Furcewa,
F. R. Kozłow.

Przyjęcie upłynęło w serdecznej atmo­
sferze.

■■ Stanowiska dyrektorów w przedsiębiorstwach
można uzyskać drogą konkursów

WARSZAWA (PAP)
W tych dniach Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów rozpatrzył i za­

akceptował podjęte ostatnio przez Radę Ekonomiczną tezy w sprawie za­
sad przeprowadzania konkursów na stanowiska dyrektorów w państwo­
wych przedsiębiorstwach i warunków ich zatrudniania.

Tezy te, sprecyzowane w formie
zaleceń i sugestii dla rządu. Rada
Ekonomiczna uchwaliła wychodząc z

założenia, iż w związku z coraz częś­
ciej stosowaną praktyką ogłaszania
konkursów na stanowiska dyrekto-

Cahr wyjeżdża dzisiaj do Moskwy

lVowa nota NRF

w sprawie repatriacji
BONN (PAP)

Jak donosi agencja DPA, rząd boński przekazał ambasadzie NRF w

Moskwie tekst nowej noty w sprawie repatriacji. W najbliższych
dniach ambasador Niemiec zachodnich, akredytowany w Moskwie.
Hass i ambasador Lahr (szef delegacji NRF, bawiącej obecnie w stoli­
cy ZSRR) doręczą notę radzieckiemu Ministerstwu Spraw Zagranicz­
nych.
Jak oświadczył rzecznik rządu na

konferencji prasowej w Bonn, rząd
federalny nalega, by problem repa­
triacji traktować jako temat progra­
mu rokowań. Nota wyjaśnia jakie
życzenia w związku ze sprawą re­
patriacji ma Niemiecka Republika
Federalna.

••

Ambasador Lahr, który odwołany
został z Moskwy w celu przeprowa­
dzenia konsultacji z rządem boń-
skim, wyjeżdża w czwartek z Mona­
chium do Moskwy. Przedtem spotka
się on jeszcze z sekretarzem stanu
w bońskim Ministerstwie Spraw
Zagranicznych, Hallsteinem.

rów państwowych przedsiębiorstw
wskazane jest wydanie specjalnego
aktu normatywnego, regulującego
zasady ich przeprowadzania.

Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów, stwierdzając, że jedną, z pod­
stawowych metod doboru kadr kie­
rowniczych w przedsiębiorstwach m0’
że być system konkursów — zaakce­
ptował projekt Rady w tej sprawię.
Tezy Rady Ekonomicznej podkreśla­

ją na wstępie, iż konkurs ogłasza,
ustala jego warunki oraz przeprowa­
dza specjalna komisja konkursowa,
w skład której w równej liczbie win­
ni wchodzić przedstawiciele rady ro­
botniczej i nadrzędnej jednostki
przedsiębiorstwa (np. Centralnego
Zarządu). W przypadku przedsiębior­
stwa. w którym rada robotnicza nie
została utworzona, decyzję o ogło­
szeniu konkursu na dyrektora lub

jego zastępcę może podjąć jednostka
nadrzędna przedsiębiorstwa.

Kandydat, który uzyskał większość
głosów, winien być zaangażowany

na stanowisko dyrektora jednocześ­
nie przez zakład i przez jednostkę
zwierzchnią przedsiębiorstwa, chyba,
że ujawnione zostaną dodatkowe
okoliczności dyskwalifikujące jego
kandydaturę (np. karalność, nieudol­
ność w pracy itp.). W tym wypadku
przyczyny takie winny być podane
do wiadomości rady robotniczej.

Dyrektor powołany na stano­
wisko z konkursu winien być zaanga

żowany po okresie próbnym bądź na

podstawie kontraktu na okres kon­
kretnie oznaczony (kilka lat), bądź
na okres nieoznaczony — z okresem
wypowiedzenia nie krótszym niż je­
den rok. Tezy podkreślają iż kon­
trakt winien przewidywać ważne o-

koliczności uprawniające radę ro­
botniczą do przedterminowego zwol­
nienia dyrektora wybranego drogą
konkursu. Jako przyczyny takiego
zwolnienia Rada Ekonomiczna podaje
np. zawinione niewykonanie zapla­
nowanych zysków, nieudolne kiero­
wanie przedsiębiorstwem itp.

Jak dowiaduje się redaktor gospo­
darczy PAP — tezy Rady Ekonomi­
cznej rozpatrzone przez komitet eko­
nomiczny znajda się w niedługim
czasie w uchwale Rady Ministrów
lub zarządzeniu prezesa Rady Mi­
nistrów.

ffjeecf ofensywą w OmanSe

Wojska brytyjskie
wezmą prawdopodobnie udział

w operacjach wojennych
LONDYN (PAP)

Rzecznik brytyjskich sił zbrojnych
w Bahrein oświadczył, że natarcia
na Nizwę można się spodziewać w

ciągu najbliższych godzin. Na razie

wojska sułtana, wspierane przez od­
działy brytyjskie, posunęły sie na­
przód o około 128 kilometrów ąd ba­
ły wypadowej w Fahud nie napoty­
kając oporu i nie nawiązując kon-

Pierwsze ofiary
Międzynarodowego

Roku Geofizycznego
KOPENHAGA (PAP)

Ofiarą nauki padli dwaj członko­
wie ekipy przeprowadzającej w ra­
mach Międzynarodowego Roku Geo­
fizycznego badania w zachodniej czę­
ści Grenlandii.
chael Holland
Vilsboe, którzy
opuścili jedną
stacji badawczych zainstalowanych
na lodowcu i zaskoczeni przez burzę
śnieżną zginęli z wyczerpania i zim­
na. Ciała Duńczyka dotychczas nie
odnaleziono.

taktu z nieprzyjacielem. Po zrzuce­
niu przez samoloty brytyjskie ulotek
na niewielką miejscowość Izz na po­
łudnie od Niziwy mieszkańcy wy­
wiesili czerwoną flagę sułtańską na

znak kapitulacji.
Według źródeł miarodajnych woj­

ska brytyjskie wezmą przypuszczal­
nie bezpośredni udział w operacjach
wojennych, jakkolwiek marszałek
Sinclair twierdził niedawno, że
działalność ich ograniczy się do za­
bezpieczenia dróg i komunikacji dla
sił sułtana i oddziałów miejscowych
władców Wybrzeża Piratów.

Naczelny dowódca sił lotniczych
na Bliskim Wschodzie marszałek
Path przybył w środę z kwatery głó­
wnej na' Cyprze do Bahrein, Ma to

wskazywać na zbliżającą się ofensy­
wę.

.MAZOWSZE” WE FRANCJI
i

Występy „Mazowsza” w pięknej miejscowości kuracyjnej Aix—Ies—
Bains we Francji cieszyły się ogromnym powodzeniem. Na zdjęciu:
Członkowie aespołu nad pięknym jeziorem w Aix—Ies—Bainsi.

Fot. CAF

Są to Anglik Mi-
1 Duńczyk Karsten
w dniu 15 lipca br.
z trzech duńskich

Natychmiast po przekroczeniu granicy
agent amerykański

zgłosił się do władz polskich
WARSZAWA (PAP) I wania polskich

bezpieczeństwa MSW wvoh Po trzv<

Przeciwko wyposażeniu Bundeswehry
w broń atomową

odbyta się manifestacja

W Vangi
rozpoczęło rozmowy

jugos’owiańsko-wietnamskie
BELGRAD (PAP)

Jak podaje agencja Tanjug, na

niewielkiej wysepce Vangi w pobli­
żu Brioni rozpoczęły się w środę
rokowania na najwyższym szczeblu
między delegacjami rządowymi Ju­
gosławii i Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu. W rozmowach uczest­
niczą prezydent FLRJ Tito oraz pre­
zydent DRW Ho Chi Minh.

Rozmowy .przebiegają w przyjazd
nej i serdecznej atmosferze.

Na ulicach miast Hattingen i Welper
przeciwko uzbrojeniu Bundeswehry w broń atomową. Przez ulice obu
miast przejechała kolumna samochodów z transparentami.

Fot. — CAF

Delegacja studentów

polskich v/ NRF

BONN (PAP)
Jak podaje zachodnio-niemiecka

agencja DPA, do Monachium przy­
była w środę delegacja studentów
polskich. 37 osób, które studiują na

różnych uniwersytetach w Polsce
zaproszonych zostało do Niemiec za­
chodnich przez Związek Niemieckich
Organizacji Studenckich.

Program pobytu studentów pol­
skich w NRF przewiduje również
wyjazd do Bonn.

Pierwsza seria

uttiwersalftffch przyczep motocyklowych

Prototypy polskich skuterów

poddane próbom sprawności
RZESZÓW (PAP)

przez konstruktorów WSK Mielec — Burkiewi-
prototypy przyczep motocyklowych zdają pomyśl-
i wytrzymałości. W przyczepach tych, przystoso-
na teleskopach, nie wykryto dotychczas żadnych

Wykonane ostatnio
cza i Opolskiego — 3
nie próby sprawności
wanych do motocykli
usterek.

W końcowym stadium znajduje się
opracowanie dokumentacji techni­
cznej uniwersalnych przyczep mo­
tocyklowych, które mogą być do­
czepiane do wielu typów motocykli,
jak np. „Jawa CZ”, „Junak”, „Iż” a

także „Zundapp". Przyczepy wykona,
ne w WSK Mielec, będą miały spe­
cjalne ruchome zamocowanie.

Jak przewiduje się — pierwsza, li­
cząca kilkadziesiąt sztuk seria uni­
wersalnych przyczep motocyklo­
wych zostanie wyprodukowana je­
szcze w tym roku.

Obecnie zostały poddane próbom
sprawności technicznej i wytrzy­
małości 2 prototypy polskich skute­
rów, zaprojektowanych i wykona­
nych pod kierunkiem inż. Krzyża­
nowskiego z WSK w Mielcu.

Prototyp skutera z WSK Mielec,
zaopatrzony w silnik „SHL” wzbu­
dził niedawno żywe zainteresowa­
nie mieszkańców Rzeszowa. Próby,
jakim są obecnie poddane prototy­
py skuterów potrwają jeszcze pe­
wien czas, na razie jednak wypadły
one zupełnie pomyślnie.

W najbliższym czasie WSK Mie­
lec ma zamiar przystąpić do budo­
wy nowego prototypu skutera o

większych kołach. Jeżeli wszystkie
próby wypadną pomyślnie — praw-

dopodobnie już wkrótce WSK Mie­
lec przystąpi do seryjnej produkcji
polskich skuterów.

Załoga „Cegielskiego1*
funduje sztandar jednostce

wojskowej
POZNAN (PAP)

Załoga Zakładów „H. Cegielski'
w Poznaniu postanowiła ufundować
z dobrowolnych składek sztandar
stacjonującej w pobliżu jednostce
lotniczej-

Załoga zamierza wręczyć ufundo-
wany sztandar w październiku br.
w czasie obchodu Święta Lotnictwa
Polskiego-

Żołnierze serdecznie przyjęli de­
legatów „Cegielskiego”, którzy przy­
byli, aby poinformować jednostkę o

swoim zamierzeniu
Jednocześnie chętnych delegatów

lotnicy zabrali na podniebną prze-:
jażdżkę na maszynach szkolnych.

Syryjska deleciacia rządowa
przybyła do Czechosłowacji

PRAGA (PAP)-
Syryjska delegacja rządowa z mi­

nistrem obrony Khaled El Azemem ;
7 na czele przybyła w dniu 7 bm. do ■

Pragi na zaproszenie rządu CSR. i

W dniu 2 sierpnia br. zgłosił słę do służby
agent wywiadu amerykańskiego — Michał Przybyła s. Karola ur. 1. 12.
1125 r. oświadczając że tegoż dnia tj. 2. 8. br. ok. godz. 22. został nie­
legalnie przerzucony na odcinku granicznym w rejonie miejscowości
Dołuje (woj. szczecińskie) do Polski przez wywiad amerykański dla pro­
wadzenia działalności szpiegowskiej. Michał Przybyła jest Polakiem. Zo­
stał on w 1942 r. wywieziony na roboty przymusowe do Niemiec. Po
zakończeniu wojny nie wrócił do Polski, gdyż zaciągnął się do służby
w kompaniach wartowniczych i pracował jako kierowca samochodowy
na poligonie wojskowym w Fanigsbostei w Niemieckiej Republice Fede­
ralnej.

JVa •

r

Po odbytym przeszkoleniu Michał
Przybyła przewieziony został do
Berlina zachodniego amerykańskim
samolotem wojskowym w towarzy­
stwie „Longa”. W Berlinie został
on zaopatrzony w fałszywe doku­
menty polskie n,a nazwisko Michał
Podolski oraz o fałszywe doku­
menty NRD na nazwisko Michał Po-
big, 1.500 zł polskich, 200 marek
NRD oraz otrzymał zadanie udania
się w rejon Szczecina dla rozpraco-

Promieniowanie radioaktywne
w Hiroszimie

chłonie ofiary
TOKIO (PAP)

W dniu 7 bm- w Hiroszimie zmarł
64-Ietni J. Furuta, dotknięty promie­
niowaniem radioaktywnym bomby
atomowej zrzuconej na Hiroszimę
przed 12 laty. Jest to już szósta
w roku bieżącym ofiara bomby ato­
mowej z Hiroszimy-

„Czarna mgła"
nad Londynem

Piękna i oryginalna ceramika kaszubska cieszy się zasłużoną sławą
tak w kraju jak i zagranicą.

Na zdjęciu: W pracowni ceramicznej w Chmielnie, _

Fot. — CAF

LONDYN (PAP)
Nad Londynem oraz południowym

i zachodnim wybrzeżem Anglii roz-

ciągnąła się w środę rano tzw. „czar­
na mgła”, paraliżując komun kację
lotniczą i morską. Wstrzymane zo­
stały wszystkie połączenia lotnicze
między Anglią a kontynentem euro­
pejskim. Samoloty zdążaiące do
Londynu lądowały w Paryżu. Z Sou-

thamipton nie wyruszył w środę ani
jeden statek.

i obiektów wojsko­
wych. Po trzydniowym pobycie w

Polsce Michał Przybyła miał wró­
cić z powrotem do Berlina zacho­
dniego, tam skontaktować się z in­
nym pracownikiem wywiadu wy­
stępującym pod pseudonimem
„Mak” i złożyć wyczerpujące spra­
wozdanie odnośnie swego pobytu w

Polsce.
Władze polskie przychyliły się do

prośby Michała Przybyły i umożli­
wiły mu powrót do swojej rodziny.

Poian*

na statku polskim
w Hamburgu

N-a frachtowcu polskim „Lublin”,
który zawinął do portu w Hambur­
gu wybuchł w środę pożar — dono­
si agencja DPA. Ogień wybuchł w

ładowni (statek wiózł ładunek ba­
wełny i juty) i w krótkim czasie roz­
szerzył się docierając do maszynow­
ni.

Do gaszenia ognia zmobilizowano
kilka oddziałów straży pożarnej. Po
trzygodzinnej walce z żywiołem o-

gień został zlokalizowany.
*•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••»

Monie sukcesy polskich sportowców

Zloty medal hokeistów
ju2 B»ewnsg

Szulcówna i Zieliński medalistami
Środa, dziewiąty dzień III MISM przyniósł naszym reprezentantom

dalsze piękne sukcesy. Po zwycięstwie nad Austrią hokeiści polscy ma­
ją już zapewniony zloty medal, srebrne medale zdobyli w tym dniu dla
naszych barw Szulcówna oraz Zieliński-

Autorami niezwykłej sensacji stali się we środę polscy szabliści. W fi­
nale turnieju drużynowego szabli nasz zespół startujący w drugim ik a-

dzie krajowym pokonał drużynę radzieckich olimpijczyków z brązowym
medalistą olimpijskim Kuźniecowemna czele.

Likwidacja przyczyn
rodzących nadużycia

— to problem najważniejszy
Jak przedstawia się aktualny stan walki z przestępczością gospodarczy

w naszym województwie jakie zarysowują się na tym polu trudności
i problemy — wiele i to dość charakterystycznego światła rzuciło na

te sprawy kolejne posiedzenie Wojewódzkiego Zespołu Koordynacyjnego
do walki ze spekulacją, jakie odbyło się w dniu 7 bm. w lokalu Komitetu
Wojewódzkiego ZMS. s

Z większości wystąpień na wczo­
rajszym posiedzeniu wyraźnie wy­
nikało, że po to, aby walka z nadu­
życiami przyniosła pozytywne wyni-i
ki należy usuwać nie tylko skutki
tych nadużyć, ale również sięgnąć
do przyczyn rodzących zjawisko1
przestępczości gospodarczej. Wiele
z tych przyczyn jest już właściwie
znanych. Poczesne miejsce zajmuje,
wśród nich wadliwy system płac W.
handlu- Nie poślednią rolę odgrywa1,
również słabe przygotowanie orga­
nów milicji do podejmowania więk-i
szych akcji w walce ze spekulacją*

Jakie są wnioski, postulaty, pro­
jekty zmierzające do usunięcia ty-cĘ
przyczyn? — Oto z jakim pytaniem'
zwraca się obecnie pod adresem na-

szych terenowych wałdz krakowska’
organizacja ZMS, która zmierza do
rozbudzenia wokół tej sprawy sze­
rokiej inicjatywy społecznej po to,
by wokół konkretnego programu
działania zmobilizować opinię pu-.
bliczną, po to, by móc przedłożyć
władzom centralnym konkretne po­
stulaty natury prawnej i ekonomi-*

cznej. Rzecz jasna chodzi tu o po­
stulaty zmierzające do takiej reor­
ganizacji terenowej gospodarki, jalc
też wymiaru sprawiedliwości w

przedmiocie przestępstw gospodar­
czych, aby usunąć właśnie przyczyny;
ich powstawania-

Na razie jednak pytania te skiero­
wane przez krakowską organizację
ZMS pod adresem władz tereno­
wych czekają na odpowiedź i miej-’
my nadzieję, że na odpowiedź tę się
doczekają. Miejmy nadzieję, że te­
renowy aparat naszej władzy ludowej
potrafi zdać egzamin z tego niełat­
wego przedmiotu jakim jest walką
ze spekulacją i wszelkiego rodzaju
podziemiem gospodarczym.

Najpierw parę cyfr z działalności

Milicji Obywatelskiej. O ile np. w

kwietniu br. milicja prowadziła
śledztwo w 540 sprawach dotyczą­
cych nadużyć gospodarczych, o tyle
wmajujużw604,awczerwcuw
792. Świadczy to oczywiście nie tyle
o wzroście wypadków tego rodzaju
przestępstw, ile o większej ich wy­
krywalności przez organa MO. O-
kazuje się
aparat ten

przeciążony
że nadążyć
wykrywanych
przez społeczeństwo afer spekulacyj­
nych. Rezultat
aparat ten nie
nać śledztwa
kryciu jakiejś

Stanowi to niewątpliwie poważny
mankament w pracy milicji, unie­
możliwiający szybkie operatywne
działanie i to właśnie w takiej dzie­
dzinie, w której od tego szybkiego
i operatywnego działania wiele za­
leży.

Zresztą na podobne trudności ka­
drowe, na szczupłość aparatu w sto­
sunku do rozmiarów zjawiska nadu­
żyć gospodarczych skarży się rów­
nież PIH, jak i w ogóle wszelkie
organa kontroli gospodarczej.

Ale również i handel choć w in­
nym sensie ma kłopoty z kadrami.
Oto jak wynika z relacji przedsta­
wiciela Wojewódzkiego Zarządu Han­
dlu, niemal połowa spośród wszyst­
kich placówek w województwie pod­
ległych wydziałowi ma sprawy kar­
ne, przy czym w większości chodzi
tu o nadużycia kierowników skle­
pów.

Kim zastępować usuwanych z pra­
cy nieuczciwych pracowników han­
dlu, skoro trzeba ich zwalniaćfw tak
poważnej ilości — oto właśnie ów
problem, z którym borykają się na­
sze terenowe władze gospodarcze.

jednak, że już obecnie
jest zbył szczupły zbyt
pracą, w której nie mo-

za wzrastającą ilością
i sygnalizowanych

tego zaś jest taki, że

jest w stanie wszczy-
natychmiast po wy-
afery-

(J- B.)

*

Polscy hokeiści na trawie zapew­
nili już sobie złoty medal. W środę
zdecydowanie pokonali Austriaków
3:0 (2:0). Ich pierwsze miejsce w tur­
nieju III MISM jest niezagrożone.
Ostatni mecz naszego zespołu, 8 bm.
z drużyną Finlandii, będzie już tyl­
ko formalnością.

Zwycięstwo i parożha
szablistów

Śledztwo w sprawie zajść

na dworcu wrocławskim

prowadzi prokuratura wojewódzka

Przybylski nailepszym
z polskich pięcichoistów

Biegiem przełajowym na 4000 m

zakończone zostały w środę zawody
w pięcioboju nowoczesnym. Walny
sukces tej konkurencji odnieśli za­
wodnicy radzieccy zdobywając trzy
medale. Zwyciężył Tatarinow' —

4866 pkt. Z Polaków najlepszy oka­
zał się Przybylski, który zajął 7
miejsce — 4,97,

Ogromną niespodziankę spra­
wili w pierwszym spotkaniu fi­
nałowym w szabli drużynowej
szabliści polscy. Młodzi Polacy
pokonali zespół ZSRR występu­
jący w olimpijskim składzie sto­
sunkiem trafień przy remisie —

8:8. W drugim spotkaniu prze­
ciwnikiem Polski był zespół
Francji. Po bardzo zaciętym prze­
biegu walk mecz zakończył się
wynikiem 8:8 i Francuzi wygrali
lepszym stosunkiem trafień.

(Dalsze wiadomości sportowe na

str, 2).

WROCŁAW (PAP)
W związku z zaniepokojeniem o-

pinii publicznej i szerokim rozgło­
sem, jakiego nabrał przykry incy­
dent na Dworcu Głównym we Wro­
cławiu (do wagonu zarezerwowane­
go dla udających się na kolonię do
ODolna-Zdroiu dzieci pracowni­
ków Zakładów im. Róży Luksem­
burg w

kolejarze
,,na siłę’1
śledztwo
czątkowo
wa pod
Miejskiej
przejęła Prokuratura
we Wrocławiu. Ogólny nadzór nad

Warszawie — wrocławscy
i milicjanci wprowadzili
grupę dzieci z Wrocławia)
w tej stprawie, które po­
prowadziła Milicja Kolejo-

nadzorem Prokuratury
dla miasta Wrocławia,

Wojewódzka

śledztwem spoczywa w rękach kie-
równika II wydziału śledczego, wi-
ceprokuratora wojewódzkiego Ru­
dolfa Berezowicza.

W związku z incydentem nasuwa’
się jeszcze krytyczna uwaga pod
adresem władz kolejowych ustalają­
cych skład pociągu, bowiem po zare­
zerwowaniu wagonów dla dzieci W
pozostałym składzie znajdowało się
na użytek pasażerów II klasy zaled_
wie pół wagonu. Teki sposób usta­
lania składu, gdzie na jedno miejsce
w II klasie przypada kilkudziesięciu
podróżnych, stwarza nie tylko po­
tworne warunki podróży, ale staje
się także przyczyną gorszących, jak
się okazało, zajść.
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Pierwszy keks
i V baterii Huty im. Lenina
W dniu • wczorajszym we wczesnych
godzinach rannych w Hucie im.
Lenina, została włączona do nor­
malnej eksploatacji Diata bateria
koksownicza.

Uruchomienie tej baterii przynie­
sie tysiąc ton koksu dla zakładu
wielkopiecowego Huty im. Lenina,
który iuż w przyszłym roku wzbogaci
sie o nowa wielka jednostkę produk­
cyjna — trzeci 1360-tonowy wielki

piec. Piec ten. którego budowa jest
już poważnie zaawansowana, będzie
największym agregatem tego typu
w hutnictwie krajowym i jednym z

największych w Europie.

Z FESTIWALU
MOSKIEWSKIEGO Mniej sloganów i... humorystyki

Łódź ma

1000 telewizorów
' ŁODZ (PAP). Chociaż telewizja
Istnieje w Łodzi dopiero 3-ci mie­
siąc, zarejestrowano iuż tam pierw­
szy tysiąc telewizorów. Większość
odbiorników zainstalowano w mie­
szkaniach prywatnych, coraz czę­
ściej spotyka się ie także w świetli­
cach.

Łódzka stacja telewizyjna nadaje
'6 razy tygodniowo program, zło­
żony głównie z filmów fabularnych
oraz kronik i reportaży filmowych
W programie przeważają retransmi­
sje z Warszawy.

Na zdjęciu: Demonstracja mło­
dzieży japońskiej przeciwko bro­
ni jądrowej na ulicach Moskwy.

Fot. — CAF

Oelegacja partyjno-rzędowa ZSRR

przybyła do NRD
BERLIN (PAP)

' W środę w południe przybyła do
Berlina z wizytą przyjaźni na zapro­
szenie Komitetu Centralnego SED
i rządu NRD delegacja partyjno-
rządowa ZSRR, na której czele sto­
ją pierwszy sekretarz KC KPZR
Ń. S. Chruszczów i pierwszy zastęp­
ca przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR A. I. Mikojan.

Pociąg specjalny, który przywiózł
gości radzieckich z pobliskiego lot­
niska, zajechał punktualnie o godzi­
nie 11.56 przed udekorowany peron
dworca wschodniego.

Cała prasa NRD zamieściła w

dniu 7 bm. artykuły powitalne na

cześć delegacji partyjno-rządowej
ZSRR. Dzienniki opublikowały rów­
nież obszerne życiorysy Chruszczo-
wa i Mikojana oraz ich zdjęcia.

Co dzień niesie

Zmierzch

władzy dyktatora
Od paru dni światowe agencje pra­

sowe donoszą o trwających na

Kubie zamieszkach i starciach zbroj­
nych. Trwają one już od dłuższego
czasu, jednakże ostatnio stały się tak

groźne, że rząd dyktatora Batisty za­
wiesił 1 sierpnia gwarancje konsty­
tucyjne, co w praktyce oznacza wpro*
wadzenie stanu wyjątkowego.

Aby zrozumieć przyczyny obecnego
stanu rzeczy musimy się cofnąć aż do

roku 1952, kiedy to obecny prezy­
dent Kuby Batista objął w drodze

zamachu stanu rządy na wyspie. O-

pierając się na oddanym mu wojsku
Eatista wprowadził twardy dyktator­
ski reżim zapełniając więzienia swo­
imi przeciwnikami politycznymi.

W wyniku rządów Batisty ograni­
czone zostały prawa związkowe, ob­
niżone płace robotników i zlikwido­
wane wywalczone uprzednio swobody
demokratyczne.

W dziedzinie gospodarczej natomiast

ten bogaty kraj został przekształcony
w dogodne miejsce lokaty obcych ka­
pitałów, gBówiie amerykańskich. O

potędze monopoli USA działających
na Kubie świadczy najlepiej ilość 750

min dolarów zainwestowanych przez
nie w gospodarce Kuby.

A trzeba dodać, że ten mały stosun­
kowo kraj o obszarze 114,5 tys. km

kwadr i ludności liczącej około 6 mi­
lionów jest krajem ogromnie boga­
tym. Rozległe plantacje trzciny cu­
krowej przerąbanej na miejscu w

olbrzymich cukrowniach dają główny
produkt eksportu —• cukier, którego
mała Kuba jest największym na

świecie eksporterem. Nic też dziwne­
go, że światowe ceny na cukier kształ­
towane są na giełdzie w Hawannie.

Ponadto plantacje kawy, ryżu, ku­
kurydzy, pokaźne złoża rudy żelaza,
miedzi i chromu mogłyby zapewnić
mieszkańcom dobrobyt. Ale jak już
wspomniano polityka prezydenta Ba­
tisty uniemożliwia narodowi korzy­
stanie z gospodarczych bogactw swe­
go kraju.

Toteż protest przeciwko tego
dzaju polityce potęgował się od

wna. Gdy wiece i demonstracje
przynosiły żadnych wyników, naród u-

żył broni.

Po przybyciu z zagranicy w grudniu
ub. roku znanego działacza kubań­
skiego Fidei Castro zorganizowane zo­
stały w górach prowincji Oriente od­
działy partyzairjrkie. Mimo użycia
przeciwko nim regularnych oddzia­
łów wojskowych i lotnictwa walki

nie słabną, ponieważ jak przyznaje
„New York Times” 90 proc młodzieży
popiera partyzantów lub sympatyzuje
z nimi. Ostatnie doniesienia z Ha*

wanny wskazują, iż toczy się tam

formalna wojna domowa. Policja are­
sztuje przywódców opozycyjnych. —

Sam Batista, który wbrew woli na­
rodu usiłuje utrzymać się przy wła­
dzy, kieruje bezpośrednio akcją prze­
ciwko powstańcom z obozu wojsko­
wego Columbia. Ale jak widać z do­
niesień prasowych wzmożone represje
wywołują odwrotny do zamierzonego
skutek — zwiększony opór narodu

wolę usunięcia rządów dyktatora.

ro-

da-
nie

i

J. s.
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Iow. Antoni Lasek
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18 tys. zawiedzionych w egzaminach
na wyższe uczelnie

+ Najwięcej zgłoszeń na uniwersytety + Orientalistyka bije
rekordy + Lepsze przygotowanie ogólne

(AR). Do tegorocznych egzaminów wstępnyeh na wyższe uczelnie pr wstąpiło ogółem około 32 tys. osób.
Natomiast ilość miejsc wynosi zaledwie 14.855, przy czym stanowi to 0 około 5 tys. mniej n'i w latach
ubiegłych. Zmniejszenie przyjęć na p:erwsze lata studiów podyktowane zostało głównie trudnościami,
jakich znalazły sie uczelnie po przedłużeniu czasokresu nauk da lat pta ńu.

Tvm samym zarówno przepustowość pracowni, bibliotek i audytoriów, jak i liczba samodzielnych
równików nauki — których mamy obecnie na uczelniach 2 tys. na 110 ty3. studentów — zmusiły do znacznego
ograniczenia ilości młodzieży na pierwszych latach-

Najwięcei kandydatów zgłosiło s ę
w roku bieżącym na uniwersytety,
co stanowi już od 2 lat zjawisko bez­
sprzecznie pozytywne, świadczące o

wzmożonym zainteresowaniu mło­
dzieży wiedza teoretyczna. Wśród
uniwersytetów na pierwszym miej­
scu pod względem ilości zgłoszeń sto­
ją: Uniwersytet Jagielloński, UMCS
w Lublinie i Uniwersytet Warszaw­
ski, gdzie przeciętnie przypadało 3
kandydatów na jedno miejsce. Ze
szkół technicznych naltomiast naj­
większym powodzeniem cieszyły się

Japonia zaniepokojona
propozycjami mocarstw

zachodnich

LONDYN (PAP)
Jak donoszą z Tofcio, rzecznik ja­

pońskiego Ministerstwa Spraw Za­
granicznych oświadczył, że Japonia
jest „poważnie zaniepokojona

’ pro­
pozycjami mocarstw zachodnich w

sprawie inspekcji lotniczej przedsta­
wionymi przez sekretarza USA Dul-
lesa w Podkomisji Rozbrojeniowej
ONZ.

Politechnika Gdańska i Warszaw­
ska.

Podobnie 'jak w latach poprzed­
nich, pewne kierunki studiów cieszy­
ły się szczególnym powodzeniem. W
roku bieżącym wpłynęło najwięcej
zgłoszeń na prawo, polonistykę, bio­
logię, geologię, leśnictwo, ogrodni­
ctwo; na kierunki te zgłosiło się po
3—6 kandydatów na- każde miejsce.

Na filologię angielską, psycholo­
gię, architekturę, handel zagranicz­
ny było przeciętnie po 6 kandyda­
tów- Rekord atrakcyjności pobiła
orientalistyka, gdzie na jedno miej­
sce zdawało aż 16 osób.

W wyniku. egzaminów przyjęto o-

gółem 14.275 osób, co stanowi 97
proc, miejsc wolnych. Nie przyjęto
prawie 18 tys. osób w tym olbrzy­
mią liczbę 14.500 — tj. 43 proc, zda­
jących — z powodu niedostateczne­
go przygotowania. Około 3500 osób
zdało egzaminy z wynikiem bardzo
słabym i również nie zostało przy­
jętych. Tak więc procent nlezda-
nych egzaminów w tym roku jest
.wyższy niż w latach ubiegłych.

Wynika to ze zwiększonych wyma­
gań, jakie przed kandydatami sta­
wiały wyższe uczelnie. Komisje egza­
minacyjne brały wprawdzie pod u-

wagę zdenerwowanie młodzieży,
oraz warunki kształcenia w szkołach'
średnich, ale wymagałv od kandyda-i
tów gruntownych wiadomości, samo­
dzielnego myślenia i bystrości, przy
czym' tematy ,• pytania ograniczały1
sie w zasadzie do programu licealne­
go. (

O przyjęciu w roku br. decydo­
wało przygotowanie do egzaminów,
a nie pochodzenie społeczne; tylko
przy równych wynikach egzamina­
cyjnych było ono brane pod uwagę.

Ogólnie panuje opinia, że tegorocz­
ni maturzyści mieli w porównaniu z

poprzednimi latami trochę więcej
wiadomości. Mniej było także slo­
ganów i humorystycznych wręcz od­
powiedzi. Niestety, jednak ogólne
przygotowanie młodzieży do samo­
dzielnych studiów wyższych jest
wciąż jeszcze niezadowalające. i

Serdeczne
pozdrowienia

odniosła nasza

Szdcśwna zdobywa
srebrny medal

Piękny sukces
pływaczka Krysia Szulcówna zdo­
bywając srebrny medal na dy­
stansie 400 m dow. Polka uzyska­
ła czas — 5.26,6. Pierwsze miejsce
zajęła Skupiloya (CSR) — 5.13,8.
Bardzo zacięcie walczyła z Polką
zawodniczka NRD Steffin. Osta­
tecznie przegrała minimalnie —

5.27,3 i musiała zadowolić się brą­
zowym medalem. Jedna z fawo­
rytek tego wyścigu, radziecka za­
wodniczka Woog, wskutek choro­
by nie stanęła na starcie.

przesłali na tej oto pocztówce
wszystkim Cżytelnikom „Gazety
Krakowskiej" przebywający obec.
nie w Alpach polscy taternicy.

Na zdjęciu: szczyt Jungfraujoch
z widocznym obserwatorium
astronomicznym.

Dwóch polskich szpadzistów
w finale

Do finału turnieju indywidualnego
vr szpadzie zakwalifikowało się
dwóch Polaków Rydz i Jaroń. Obok
naszych zawodników w fin-ale wal­
czyć będzie dwóch reprezentantów
Egiptu, Sa-bri i Abdel Raman.

Na arenie III MISM

Zgon znanego komediowego
aktora filmowego

Jak donoszą z Hollywood, zmarł
tam w środę znany aktor komiedio-
wy Oliver Hardy. Liczył on 65 lat.

Hardy przez wiele lat występował
razem ze swym partnerem Laure-
lem. Ten duet znany był pod popu­
larnym pseudonimem Flip i Flap.

Nadzwyczajna sesja
parlamentu fińskiego

HELSINKI (PAP)
Dnia 6 bm. rozpoczęła alę nadzwy­

czajna sesja parlamentu fińskiego,
zwołam w celu przedyskutowania
programu rządowego zmierzającego
do pokonania trudności finansowych
rządJu. Na pierwszym posiedzeniu de­
putowani otrzymali projekty ustaw.

Postanowiono, że dyskusja nad tymi
projektami roapocznće się w czwar­
tek.

Krótko z zagranicy

Komunikat o pobycie to ZSRfZ

syryjskiej delegacji rządowej

Rząd radziecki odnosi się z sympatią
do wysiłków Syrii

MOSKWA (PAP)
W Moskwie opublikowano wspólny komunikat radziecko-syryjski o

pobycie w ZSRR delegacji rządowej Syrii z ministrem obrony Haledem
Azemem na czele.

Podczas rozmów, które upłynęły
w atmosferze przyjaźni i serdeczno­
ści, dokonano szczerej wymiany po­
glądów na sprawy interesujące Zwią­
zek Radziecki i Syrię, zgodnie z dą­
żeniem obu krajów do umocnienia
pokoju i bezpieczeństwa na Bliskim

Nowe stacje turystyczne
KRAKÓW (PAP). — Z radością

powitali turyści uruchomienie na

długiej hali na Turbaczu w Gorcach
— stacji turystycznej, dysponującej
30 miejscami. Zanim nastąpi otwar­
cie na tvm szczycie nowego schro­
niska, które obecnie jest w końco­
wym stadium budowy, stacja ta jest
wielkim udogodnieniem dla wycie­
czkowiczów. Również w Dolinie Ka­
mienieckiego Potoku, będącego do­
skonałym punktem wyjściowym dla
turystów ze szlaku Tymbark—Newy
Targ na Mogielnicę, Górc Kamienie­
cki i Porębski otwarto stację tury­
styczną.

i Środkowym Wschodzie. Stwierdzo­
no, ie rząd radziecki z sympatią od­
nosi się do wysiłków rządu Syrii
zmierzających do dalszego umocnie­
nia niepodległości kraju pod wzglę­
dem politycznym i gospodarczym, do
szybszego zlikwidowania pozosta­
łości kolonializmu.

Komunikat podkreśla, że rząd ra­
dziecki gotów jest współpracować
z Syrią w dziedzinie budowy linii

kolejowych i dróg; elektrowni wod­
nych, obiektów przemysłowych itd.
Oba rządy będą prowadzić wspól­
nie prace geologiczno-poszukiwaw­
cze, roboty irygacyjne itp. W celu
omówienia tych spraw do Syrii uda
się radziecka delegacja gospodarcza.

Rząd ZSRR przychylnie rozpatrzy
sprawę udzielenia Syrii kredytów
na zakup w ZSRR sprzętu i na inne
wydatki.

NOWY JORK. Policja amerykań­
ska aresztowała H osób, które ma­
nifestowały przeciwko doświadcze­
niom z bombami atomowymi w po­
bliżu poligonu w stanie Nevada. A-
resztowani sa członkami organizacji
pacyfistycznych.

Demonstranci usiłowali wtargnąć
na tereny doświadczeń.

*

NOWY JORK. Sekretarz prasowy
Białego Domu, James Hagerty, po­
dał do wiadomości, że przed kilku
tygodniami prezydent Eisenhower o-

soibiście zaprosił królowa Elżbietę II
oraz księcia Filipa do złożenia wizy­
ty w Waszyngtonie. Zaproszenie zo­
stało przyjęte.

*

NOWY JORK. Angielska aktorka,
filmowa Elisabeth Taylor wydała
wczoraj na świat córeczkę. Dziecko
waży ponad 2 kg. Mimo przed­
wczesnego porodu, matka i córka
czuja sie dobrze. Dziewczynka ma

otrzymać imiona Elisabeth Frances.
Elisabeth Taylor, która jest trze­

cia z kolei żona amerykańskiego
producenta filmowego .Michaela
Todta, ma iuż dwóch synów ze swe­
go poprzedniego małżeństwa z akto­
rem angielskim Michaelem Wildin-
giem.

*

PARYŻ. — Francuski minister

spraw zagranicznych Christian Pi-
neau uda sie 22 bm. w podróż do
Ameryki Południowej, gdzie złoży
wizyty w szeregu krajach. Podróż
ta zostanie zakończona przed roz­
poczęciem obrad Zgromadzenia O-
gólnego NZ.

statnim powrocie z Włoch, również

przychylnie odnosi sie do tego pro­
jektu. *

BERLIN. — Jak wykazuje staty­
styka kryminalna NRF na rok 1956
liczba przestępstw w tym kraju
wzrasta szybciej, niż ludność. Pod­
czas gdy przyrost ludności w latach
1953—1956 wyinoisił w Niemieckiej
Republice Federalnej i w Berlinie
Zachodnim 3,1 proc., przestępczość
zwiększyła się w tym okresie o 9,4
proc.

Spośród 1630 tys. przestępstw do-

*

W dniu 6 bm. delegacja syryjska
opuściła Moskwę udając się w dro­
gę powrotną do kraju.

*

PARYŻ. — Francuski minister

transportu i robót publicznych E-
douard Bonnefous przemawiając w

Chamonix, podczas uroczystości
oddania do użytku zmodernizowanej
i zelektryfikowanej kolejki, najwy­
żej docierającej ze wszystkich kole­
jek górskich w Europie oświadczył,
iż rząd francuski w dalszym ciągu
popiera plany przekopania tunelu
drogowego pod masywem Mont
Blanc. Dodał on. że również pre­
zydent Francji Coty, po swym o-

Z frontu walki z podziemiem gospodarczym

Czy sprawa doczeka się załatwienia?
Przed kilkoma dniami ukazała się

na łamach „Gazety" notatka:
„Nakryty" został Warenica, b.

kierownik sklepu przemysłowego
OZR Huty im. Lenina. Czy ukara­
no go?... Nie! Można go spotkać na

ulicach Kombinatu w świetnym hu- • z cenami

akt oskarżenia? Widać z niego, jak
na dłoni, jak sprytnie działała ta

klika, wykorzystując swoje stano­
wiska zawodowe.

J. Warenica z B. Dekertem wysta­
wiali rachunki na sprzedane towary

----- — -----

_ „
------- i żawyżenymi, a po ich

morze (przy czym należy dodać, że 1 realizacji Warenica uzyskana róż-
swoich krewnych poumieszczał w

najbardziej rentownych kioskach
wspomnianej placówki). W interesie

wszystkich uczciwych ludzi leży, aby
ten i podobne wypadki zostały zba­
dane do końca, a sprawcy ukarani,
w zależności od wagi przestępstwa".

Czyżby waga przestępstwa Józefa

Warenicy była tek nieznaczna, że na­
leży sprawę puścić w niepamięć?
Niechże sobie Warenica spokojnie
żyje i. beztrosko spaceruje do Fiu­
cie... Całą historię można potrakto­
wać jako niebyłą...

Wielka czwórka

Było ich czworo: wspomniany Jó­
zef Warenica — kierownik sklepu
przemysłowego OZR Huty im. Leni­
na, Bogusław Dekert — kier. Sek­
cji inwestycji Huty im. Leni­
na. Andrzej Waigel — st. ekonomista
Wydz. zaopatrzenia Fiuty oraz Stani­
sław Zawiślak — st. ref. do spraw
sprzedaży Woj. Hurtowni Tekstylnej
w Krakowie. 18 VIII 1956 r. wszyscy
oni znaleźli się w areszcie tymcza­
sowym. O sprawie ich było wówczas
głośno na terenie Kombinatu. Wielu
ludzi, którzy bliżej zetknęli się z

„działalnością" „wielkiej czwórki",
wiedziało niemało o iei machina­
cjach. To, że czterej kompani na-

kradli na sumę ponad 355.000 złotych
udowodniło śledztwo.

Cóż zarzucał czterem kompanem

• nice wycofywał z kasy powierzone-
i go mu sklepu i dzielił pomiędzy
I wspólników. Sam przy tej ckazji
' zarobił „skromnych" 140.000 zło­

tych! Dekert zarobił 100.000 zł. Rola
A. Weigla polegała na przyjmowa­
niu rachunków z wyższym,- cenami
i ekceotcwaniu ich. Za te ..drebną
przysługę" otrzymał 50.000 zł! S.
Zawiślak przyjął na siebie dostar­
czanie opieczętowanych, lecz nie
wypełnionych faktur oraz zaopatry­
wanie sklepu Warenicy w towary
w pierwszej kolejności. Warenica

był hoiny, bo nie ze swo-iei kie­
szeni. Zawiślak zarobił 70.000 zł!

Czyżby kradli na... chleb?

Na co szły pieniądze uzyskane z

kradzieży? Czy chodziło o zdobycie
pieniędzy na to. aby opędzić nie­
zbędne potrzeby? Zapoznajmy się
np. z sumami wydatkowanymi przez
S. Zawiślaka. Oto niektóre pozycje:
zegarek marki „Atlantic" (2500 zł),
garnitur (3.300 zł), zagraniczny a-

parat fotograficzny (4200 zł)... Trud­
no te towary nazwać w naszych o-

becnych ciężkich warunkach arty­
kułami pierwszej potrzeby...

Wszyscy aresztowani czynili sta­
rania, aby odpowiadać z wolnej
stopy. Prokuratura w Nowej Hucie

sprzeciwiła się temu motyy/ując. iż
„areszt tymczasowy należy utrzy­
mać, ze względu na dużą szkodli­

wość społeczną czynu..." Na rozpra­
wę, która odbyła się w Sądzie Po­
wiatowym 28 XI 1956, zostali oni
doprowadzeni z aresztu.

Na wniosek obrońcy oskarżonego
Dekerta. iż rzecz przekracza kom­
petencje Sadu Powiatowego, ze

względu na znaczna szkodliwość go­
spodarczą. przekazano akta sprawy
do Sądu Wojewódzkiego, gdzie roz­
prawa odbyła sie Już" po upływie
pięciu miesięcy. W międzyczasie
„kanciarze" zostali zwolnieni z are­
sztu tymczasowego.

Na rozprawie w dniach 10—11 IV
1957 zapadła decyzją, aby akta

zostały zwrócone, celem uzupełnie­
nia śledztwa na... pewne okoliczno­
ści. Akta wróciły do Prokuratury w

Nowej Hucie. Pęcznieje już trzecia
teczka załączników do tej nie bu­
dzącej chyba wątpliwości afery.
Znajdują się tam dokumenty stwier­
dzające, że oskarżeni — z wyjąt­
kiem A. Dekerta — przyznali się
do zarzucanych im przestępstw.

Dlaczego sprawa nie doczekała
się innego potraktowania w Sądzie
Wojewódzkim? — zapytują nie bez
racji ludzie z Nowej Huty.

J. Warenica — spaceruje swobod­
nie po Kombinacie. Drugi z głów­
nych oskarżonych, A. Dekert ma

specjalną szafę dla swoich akt w

Prokuraturze w Nowej Hucie. Zanim
doczekała się rozwiązania omawia­
na przez nas sprawa, A. Dekert po­
wtórnie wszedł w kolizje z prawem
Po raz bodajże czwarty znalazł się
za kratkami...

Czy sprawa „kanciarzy" z Kom­
binatu doczeka się wreszcie zała­
twienia?

konanych w roku ubiegłym blisko wyrównał tę różnicę. Emocjonująco
pół miliona zbrodni i występków
zostało nie wykrytych. Stanowi to
blisko 30 proc.

jj. rej*

KOPENHAGA. Policja
zmuszona była użyć pałek,
pędzić 10 tysięczny tłum
przeważnie z młodzieży i tańczący
przed gmachem rady miejskiej
„rock and roli".

Rzecznik policji oświadczył, że
całe zamieszanie powstało po wyj­
ściu młodzieży z kina, gdzie wy­
świetlano amerykański film „Rock (
around the cliok". Podniecona mło­
dzież usiłowała zatrzymać ruch na1

placu rzucając pod pojazdy petardy.
Aresztowano 14 osób.

*

NOWY JORK. T ' ’
—

bliki Panamy Ernesto de la Gwar­
dia zachorował na grypę azjatycką.
W całym kraju zanotowano wiele

wypadków zachorowań.

NOWY JORK. 34-letnia Indianka

mieszkająca w stanie Południowa
Dakota, która dotychczas urodziła
16 dzieci, została w tych dniach
matka kolejnych bliźniąt. Warto za­
znaczyć,' iż są to już 7 bliźnięta
przez nia urodzone.

*

NOWY JORK. Władze sanitarne

Argentyny podejmują energiczne
środki przeciwko epidemii grypy
azjatyckiej, która gwałtownie szerzy
sie w tym kraju.

W prowincji Mendoza nad granicą
chilijską zanotowano około 130 tys.
wypadków zachorowań na grypę.

W Chile grypa azjatycka spowo­
dowała 47 śmiertelnych wypadków.

O epidemii grypy azjatyckiej do­
noszą również z Unii Południowo-

Afrykańskiej. Wiele szkół opustosza­
ło z powodu wysokiej absencji. 1

duńska

by roz-

złożony

B. PIECZONKOWA

Rekordy świata i Polski

plonem trójboju ciężarowców
Zaciętą walkę stoczyli podczas środowych walk ciężarowców dwaj

zawodnicy wagi piórkowej, srebrny medalista z Melbourne radziecki
sztangista Minajew oraz brązowy medalista Polak — Zieliński. Owo­
cem zaciętej walki był nowy rekord świata w trójboju, który usta­
nowił ziwycięzca konkurencji Minajew wynikiem — 355 kg (115, 100,
140).
Rezultat ten jest lepszy od dotych­

czasowego rekordu świata Amery­
kanina Bergera o 2,5 kg. Zieliński
zdobył srebrny medal z wynikiem
— 340 kg (107,5, 107,5, 130), który
jest nowym rekordem. Polski.

W pierwszej konkurencji w wy­
ciskaniu lepszym o 7,5 kg okazał się
zawodnik radziecki. W rwaniu Polak

Za kulisami

Igrzysk

zaczął się więc podrzut. Obaj zaczęli
od 130 kg. Polak ustanowił więc re­
kord Polski. Potem Minajew uzy­
skał wynik o 5 kg lepszy. Polak bę­
dąc cięższy od swego rywala o 100
gramów wiedział, że jeżeli uzyska
również 135 kg to i tak przegra.
Dlatego też poprosił o 140 kg, ale
niestety nie zdołał podnieść tak cięż­
kiej sztangi, natomiast Minajew do­
konał tej sztuki i ustanowił nowy
rekord świata.

Brązowy medal zdobył Mahgub
(Egipt) — 330 kg (97,9, 100, 132,5).

■ Trenerzy hokeja na trawie,
Niemiec Werner i Polak Paczkow­
ski byli idealnie zgodni co do tego,
że obie dirużyny grały z sobą wyjąt­
kowo fair.

Po meczu w polskim autokarze
można było jednak podsłuchać i ta­
kie zdanko: „...Przyfastrygował mi,
że rany boskie, ale ja dałem mu w

kość jeszcze lepiej. Od razu zrozu­
miał z kim sprawa...

Cóż... Kruk krukowi oka nie wy­
kolę

Turniej pitki wodnej
W dalszych spotkaniach turnieju

piłki wodtaej Szkocja pokonała Bel­
gię (repr. Brukseli) 12:0 (5:0), a An­
glia (Politechniką Londyńska) zre-

i — 2:2 (2:1).^Td€,n? ^rJmisowa}a z Egiptem

*

■ Drużynie japońskich hokeistów
towarzyszy stale tajemniczy jego­
mość, który pilnie obserwuje wszyst­
kie mecze przeciwników swego zes­
połu, kreśli coś i zapisuje całe ster­
ty papieru dziwnymi hieroglifami.
Kilkakrotnie czarował w ten sposób
i Polaków.

Czarnoksięskie praktyki okazały
się skuteczne. Japończycy byli je­
dyną drużyną, której udało się zret
misować z naszymi hokeistami. j

2 myślą o jesiennym sezonie

Powódź

n<a wyspie Kiuszu

63 piłkarzy w składzie kadry
PZPN bardzo energicznie zabrał się do przygotowań przed czekający^

mi naszą reprezentację na jesieni br. spotkaniami międzypaństwowymi,
z których najcięższym 1 najważniejszym jest mecz z ZSRR — rewanż
eliminacji do mistrzostw świata.

Na ostatnim posiedzeniu zarząd
PZPN zaakceptował na wniosek ka­
pitanatu 63-osobową grupę piłkarzy,
spośród których wyłonione zostaną
reprezentacje na spotkania z Bułga­
rią (repr. A w Sofii, B w Poznaniu
1 młodzieżowej w Warszawie) oraz

zZSRRrepr.AwOpoluiBwMo­
skwie.

Zawodnicy znajdujący się w tej
grupie otoczeni zostaną troskliwą o-

pieką przez zarząd PZPN, zarządy
OZPN- klubów i sekcji, a przede
wszystkim przez opiekunów drużyn
i trenerów. Od pierwszych spotkań
ligowych rundy jesiennej członko­
wie kapitanatu oraz komisji szkole­
niowej specjalnie będą obserwować
aktualną formę „wybrańców". Po-
'nadto trenerzy i opiekunowie drużyn
mają obowiązek zawiadamiać PZPN
o ewentualnych zwyżkach i spadkach
formy zawodników objętych przygo­
towaniami-

Reprezentacją A zajmą się trene­
rzy Foryś i Cebula, repr. B — Lan­
ko i Balcer, zespołem młodz. na

mecz z Bułgarią — Woźniak i Pyt­
lik, a na mecz z ZSRR — Woźniak
i Górski

Do grupy objętej przygotowaniami
przed spotkaniami z Bułgarią i ZSRR
powołani zostali: bramka — Szymko­
wiak, Machnik, Wyrobek- Kornek,
Kściuk, Stefaniszyn ij Stroniarz; pra­
wa obrona — Mashelli, Grzybowski,
Dymarczyk, Durniok i Grzywocz;

środk. obrona — Korynt, Oślizło,
Szczepański, Kawula; lewa obrona —

Woźniak, Kołodziejczyk, SalomonfNa-
przód Lipiny), Słaboszewski, Budka,
Pohl (Ruch); prawa pomoc — Gaw­
lik, Grzywacz, Jańczyk, Wiśniewski

(Pogoń Szczecin), Gross (Lechia
Gdańsk), Winiewski (Gwardia War­
szawa), Malarz, Strzykalski; lewa
pomoc — Zientara, Bieniek, Sza-
rzyński I, Wieczorek, Olejnik, Pie-
da, Peszke (Szombierki); prawa
skrzydło — Jezierski, Pohl (Górnik
Zabrze), Gawroński, Szalecki, Gade-
cki; prawy łącznik — Jankowski,
Brychczy, Cieślik, Lewandowski,
Szymborski, Trampisz, Polok; środek
ataku — Kempny, Uznański, Pilot,
Potoczek, Hachorek; lewy łącznik —

Lentner, Szarzyński II, Kowal; lewe
skrzydło — Nowak, Baszkiewicz,
Czech, Ciupa, Kowalec, Spyra (Na­
przód Lipiny).

W kilku wierszach

Skonecki i Piątek
przegrywają w deblu

W dalszym ciągu mistrzostw teni­
sowych NRF w Hamburgu rozpoczę­
to gry podwójne. W deblu męskim
para polska Skonecki, Piątek została
wyeliminowana przez parę niemiec­
ką Bcanoyic, Feldbausch. Spotkanie
zostało przerwane z nieznanych

'przyczyn po dwóch setach. Pierw­
szego wygrali Niemcy 13:11, a dru­
giego — Polacy 6:3.

W grze podwójnej kobiet Jędrze­
jowska wraz z Stadek (Kanada)
przegrały z parą niemiecką sióstr
Buding 0:6. 4:6.

Wyspę Kiuszu dotknęła straszliwa
powódź — jedna z największych w

historii Japonii. Na zdjęciu: ratow­
nicy niosą ciało jednej z ofiar po­

wodzi w m. Kumamoto.
Fot. — CAF

We środę w dalszym ciągu spado­
chronowych mistrzostw Polski odby­
ły się skoki indywidualne z wysoko­
ści 1000 m. Zwyciężył Szwediuk, a

w konkurencji kobiet Skatulska. Ze­
społowo konkurencję tę wygTali spa­
dochroniarze Aeroklubu Kujawskie,
go.

Po dwóch konkurencjach prowadzi
T.- Szymański (W-wa), a zespołowo
Aeroklub Warszawski.

* !-
Znany sziwedzki średniodystansn-

wiec Rvall wygrał w Malmoe bieg na

1 milę
Anglik
4 min.
już 15
jest 5-ciu Anglików, 3-ch Australij­
czyków, 2-ch Węgrów oraz po je­
dnym zawodniku USA, Irlandii,
Czechosłowacji, Danii i Szwecji.

w czasie 3,59,7. Drugim był
Pirie 4,05,7. Czasy poniżej
uzyskało na tym dystansie

lekkoatletów, wśród których

DZIĘKUJEMY...

piłkarzom krakowskiej Gar­
barni za pozdrowienia nddesłant.
z obozu kondycyjnego w Kętach,
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Historia w kami&aiu
B „bumjmurkŚ"

konieczność

czasopism
w okresie

uprasza się

raków to wielkie, ka­
mienne dzieło sztuki!
Praca wielu pokoleń ii
wieków złożyła się na

uformowanie jego do­
rodnego oblicza. Mało

jest w środkowej Europie miast, któ­
re by na stosunkowo niewielkiej

■przestrzeni posiadały tak wielką
ilość cennych zabytków, co Kraków.
Niektóre, jak rotunda św. Feliksa —

Adaukta na Wawelu liczą sobie po­
nad 1000 lat...

Posiada Kraków największy śred­
niowieczny rynek na świecie, wyty­
czony w tym wymiarze jeszcze w

połowie XIII wieku oraz szereg mo­
numentalnych budowli świeckich

wzniesionych również w średnio­
wieczu.

W samym środku rynku rozsiadły się
stukramne Sukiennice, najstarszy za­
bytek handlu w Polsce i bodaiże je­
dyne miejsce w kraju, w którym
handluje się od 700 lat bez przerwy!
Okazały Ratusz krakowski nie do­
trwał do naszych czasów, bo zburzo­
no go bezmyślnie w r. 1820, pozo­
stała jednak po nim potężna, ma­
sywna wieża o podstawie przeszło
120 m2. Przeciwległy narożnik ryn­
ku zajął kościół Mariacki, najpięk­
niejsza świątynia nie tylko w Kra­
kowie, ale w ogóle w Polsce. Ani

Norymberga, ani Monachium, nie

posiadają i nie Dosiadały nigdy tak

wspaniałych kościołów gotyckich.
Pięknym okazem świeckiego goty­

ku jest sędziwy gmach Collegium
Maius doprowadzony obecnie do swej
pierwotnej postaci. Spośród najstar­
szych uniwersytetów w Europie je­
dynie Oxford, Cambridge, Salamanca
i Kraków posiadają jeszcze swe pier­
wotne. gotyckie siedziby. iGmachy
starych uniwersytetów włoskich,
francuskich, czy niemieckich niie

dotrwały w swej pierwotnej, śred­
niowiecznej formie, ale zostały grun­
townie przebudowane w okresie re­
nesansu czy baroku. Kilka baszt,
brama Floriańska z Barbakanem to

cenne zabytki średniowiecznego bu­
downictwa warownego. Spośród
wszystkich (nielicznych już barbaka­
nów na świecie) Barbakan krakow­
ski jest najpotężniejszy i najpięk­
niejszy zarazem, bo tylko jego hur-

dycje zdobią liczne, śmigłe wieżyczki
strażnicze.

zacieśnionych już podwórzach
widnieją nader często ganki drew­
niane, niekiedy o kształtnych balu­
stradach i balaskach.

Na narożnikach kamienic krakow­
skich dochowało się ieszcze kilka­
naście zabytkowych figur: Madon­
ny, Chrystusa, świętych umieszczo­
nych we wnękach na wysokości
pierwszego piętra, zaś w dolnych
partiach narożników mamy kilka
łańcuchów o grubych, żelaznych
ogniwach, które służyły w dawnych
wiekach do zamykania ulic w chwi­
lach tumultu lub wdarcia sie nie­
przyjaciela do miasta. Szacowny to

zabytek, jedyny w Polsce i rzadko
tylko spotykany w małych, zabytko­
wych miasteczkach włoskich i po-
łudniowo-francuskich.

F raków uniknął zniszczeń wojen-
. nych, toteż posiadamy w Polsce

miasto które jest dokładnym odbi­
ciem jej dziejów, a zarazem pomni­
kiem naszej tysiącletniej kultury.

Z drug;ej jednak strony stwierdzić

musimy, że ten tak drogi nam Kra­
ków ginie i to ginie w oczach. Pod

wpływem nieubłaganego czasu. a

niekiedy ręki nieuświadomionego u-

żytkownika wykrusza się stary Kra­
ków, powoli, ale stale zatraca się
jego zabytkowy charakter. Procesu

tego nie powstrzyma żaden — naj­
sumienniejszy nawet konserwator,
czy najtroskliwsza opieka władz
państwowych, o ile mieszkańcy mia­
sta nie okaża większego zrozumie­
nia i pietyzmu dla jego cennych za­
bytków.

Nie chodzi tu o Barbakan, Su­
kiennice czy wieże Ratuszową, bo te

sa zbyt potężne i nie ujdą oku i o-

piece władz państwowych, idzie ra­
czej o drobne, zabytkowe szczegóły,
które przedtem omawialiśmy.

Poruszana była już np. w prasie
codziennej smutna sprawa zniszcze­
nia zabytkowego portalu w Rynku
Głównym 9, na którego
pewna
dłutem

tablicy
piero
miejskiego i specjalnej komisji, aby
umieścić tablicę na innym miejscu.
W innym zabytkowym domu, przy
ul. św. Jana połowa pięknej, stylo­
wej kraty żelaznej zamykającej wej­
ście z sieni do klatki schodowej zna­
lazła się na podwórzu. Właściciel
czy zarządca tego domu powinien
być dumny, że posiada w jego mu-

rach tak cenny i niezwykle rzadki
zabytek, jaki stanowią kraty kute
w Sieniach. Tymczasem potraktował
ją, jak przeszkadzający rupieć, któ­
rego należałoby się jak najprędzej
pozbyć. (Na skutek interwencji, za­
bytkowa krata została odnowiona i
wróciła na swe dawne miejsce). W

zabytkowym domu „Pod Blachą",
przy Rynku Głównym 29 z dawnej
izby mieszczańskiej (zamienionej,
niestety, na biura) usunięto bez za­
sięgnięcia porady i uzyskania zgody
konserwatora miejskiego zabytkowy
strop drewniany zastępując go ba­
nalnym, wytynkowanym sufitem.
Zdrowe, grube (57 cm) belki zostały
przerżnięte w połowie
długo na podwórzu, aż
w końcu w Collegium
malowaniu mieszkań i

czących się w starych
chlapuje sie farbą kamienne, zabyt­
kowe kominki i portale, jak to

zdarzyło przy ul. Sławkowskiej
w wielu innych miejscach.

Przykładów podobnych można

przytaczać wiele, a fakty
powtarzają się nieustannie!...

^le nie tylko nieuświadomiony,
‘nie wyczuwający zabytkowej

wartości i pozbawiony wszelkiego
kultu przeszłości użytkownik
niszczy bezustannie dorobek stu­
leci. Zabytkowy swój chairakter

tracił i traci Kraków bezpowrot­
nie i w naszych czasach przez 1.

karygodne wyasfaltowanie pra­
wie wszystkich starych, tysiąc­
letnich

ścia, 2.

pięcio-
mów w

dowywanie (61 wypadków) trze­
ciego, a nawet czwartego piętra
na sędziwych, niewielkich zabyt­
kowych kamienicach mieszczań­
skich, 4. niefortunne przebóbki
mieszkań na biura, lokale, a na­
wet przebudowę całych domów
w samym sercu miasta (jak
nieszczęsny Państwowy Dom

warowy),

niekiedy ulic śródmie-

stawianie nowoczesnych,
i sześciopiętrowych do-

obrębie Plant, 3. nadbu-

Zakład Historii Partii
KC PZPR poszukuje

Z uwagi na palącą
skompletowania zasobu

wydawanych przez PPR

okupacji hitlerowskiej,
wszystkich, którzy posiadają niżej
wymienione numery czasopism o

przekazanie lub udostępnienie ich

Zakładowi Historii Partii za ewentu­
alną rekompensatą.

Chodzi w pierwszym rzędzie o nastę­
pujące pisma partyjne:

1. „Trybuna Wolności’’ — organ KC

PPR—zar.194?nrnr517(powie­
lane) oraz 9, 10, 12 (drukowane) za r.

1943 nr 31.

2. „Okólnik KC PPR” — cetralne

pismo wewnątrzpartyjne — za 1942 r.

nrnr2,3,4,5,6,7,8,9,12,15ina­
stępne; za r. 1943 nr nr 2, 5 i następ­
ne oraz za 1944 r. nr 3 1 następne.

3. „Trybuna Chłopska” — organ KC

PPRza1942r.nrnr112—za1943

r. nr 17 i następne n-ry za r. 1944.

„Glos Warszawy” — pismo Korni-

Obwodowego PPR Warszawa za

1942nr7—zarok1943nrnr4

5 (14), 8 (17), 14 (13), 15 (24), 16

20(29),22(31)126(35)—zarok
nr 2 (94) oraz z okresu Powstania

Odpowiada sekretarz KW

Iow. Edward Jarko

Rozmowę na temat pracy partii na wsi,
kółek rolniczych itp. przeprowadziliśmy z

sekretarzem rolnym KW partii w Krako­
wie, tow. Edwardem Tarko.

l naszy-

np.
To-

ko-

węgarzu
instytucja wyrąbała głęboko

miejsce dla umieszczenia

firmowej. Trzeba było do-

ir/terwencji konserwatora

Dył Kraków kolebka sztuki Odro-
*-'dzenia w Polsce. Wytrawni ar­

chitekci i rzeźbiarze włoscy stwo­
rzyli tu wiekopomne dzieła. Taka

kaplica Zygmu-ntowska uważana jest
powszechnie za najlepsze dzieło re­
nesansu, jakie stworzyli Włosi poza
granicami swei ojczyzny. Arkadowy
dziedziniec wawelski to prawdziwy
poemat kamienny, to czar głazami
wyśpiewany. Dźwignięto go z roz­
machem iście królewskim, bo jest on

największym dziedzińcem renesan­
sowym na świecie. n’- ■^połykanym
w tym wymiarze nawet we Włoszech.

Owe klejnoty sztuki uzupełnia
szereg wspaniałych barokowych
kościołów, wśród których kościół św.
Piotra i Pawła wyniosłością i szla­
chetnością linii nie ustępuje prze­
pięknym barakowym kościołem Pra­
gi czy bazylikom Rzymu. Dorobek
ten powiększają stylowe pałace i
liczne kamienice mieszczańskie z e-

poki klasycyzmu, z doskonale zacho­
wanymi wnętrzami. Domv dawne­
go patrycjatu krakowskiego, lubo

często przebudowywane, zachowały
dotąd dużo szczegółów architektoni­
cznych z różnych epok. Mamy je­
szcze zadziwiająca ilość portali ka­
miennych; przeszło 190 portali ze­
wnętrznych, ti. prowadzących z uli­
cy do sieni i 107 portali wewnę­
trznych, prowadzących z sieni do
mieszkania lub osadzonych między
Izbami. Portale domów krakowskich,
z których wiele to prawdziwe dzie­
ła sztuki, stanowią odrębną klasę
pośród wszystkich stairych miast

europejskich i zasługują na specjal­
ną uwagę.

W starych', masywnych bramach

Obitych niekiedy blacha żelazną lub
też będących pięknymi okazami
dawnei sztuki stolarskiej zachowa­
ły sie artystyczne zamki, a nawet tu
d ówdzie piękne, stylowe kołatki lub
metalowe uchwyty do dzwonków.
Jedynie w kamienicach krakowskich

spotykamy stylowe kraty żelazne za­
mykające wejście z sieni do klatki

schodowej oraz balustrady będące
niekiedy pieknvmi okazami krakow­
skiego kowalstwa artystycznego.

Smutny jest- fakt, że nawet

nieczne prace konserwacyjne prze­
prowadza się po części w sposób
nieumiejętny. Dotyczy to pokrywa­
nia dachów niewłaściwą dachówką
o współczesnej formie, używa­
nia nieodpowiedniej cegły (przy
gmachach nietynkowanych) 0 nie­
właściwym kolorze i gładkiej, jak
szyba powierzchni. Wielkim, a nader

częstym grzechem jest nieodpowied­
ni dobór kamienia i jego kiepska
obróbka zabijająca duszę zabytku.

Wszystkie te błędy muszą być
wreszcie raz wzięte pod uwagę i pu­
blicznie napiętnowane.

Jak powstrzymać destrukcyjny
proces i wydobywać zabytkowy
charakter Krakowa, tego reprezen­
tacyjnego miasta polskiej kultury i
sztuki?

Pozytywne i negatywne wyniki
pracy konserwatorskiej, szczegółowe
omówienie zalet i błędów popełnia­
nych przy przeprowadzanych obec­
nie pracach nad odnawianiem za­
bytków, porównywanie ich z pra­
cami konserwatorskimi przeprowa­
dzanymi za granicą — we Włoszech
i Szwajcarii, będą tematem

stępnego artykułu.

4.

tetu

rok

(13),
(25),
1944

Warszawskiego wszystkie numery wy­
dania staromiejskiego i śródmiejskie­
go.

Jednocześnie Zakład Historii Partii

prosi o przekazywanie mu na tych
samych warunkach wydawnictw na­
stępujących organizacji konspiracyj­
nych:

1. Kółek 1 organizacji antyfaszy­
stowskich, z których powstała PPR

jak: „Młot 1 Sierp”, „Związek Walki

Wyzwoleńczej”, „Stowarzyszenie Przy­
jaciół ZSRR”, „Robotniczo-Chłopska
Organizacja Bojowa”, „Front Walki

za Naszą 1 Waszą Wolność”, „Promie­
niści”, „Polska Ludowa”, „Sparta­
kus”, „Proletariusz” i inne.

2. Polskich Socjalistów — „Robot­
niczej Partii Polskich Socjalistów”,
„PPS-Lewicy”, „Bundu” oraz Naczel­
nego Komitetu Ludowego 1 Central­
nego Komitetu Ludowego.

3. PPS — WRN.

4. Związku Socjalistów Polskich 1

organizacji pokrewnych.
5. Gwardii Ludowej, Armii Ludo­

wej, Polskiej Armii Ludowej.
6. Związku Walki Młodych.
7. Krajowej Rady Narodowej

terenowych rad narodowych.
Zakład Historii Partii apeluje rów­

nież o nadsyłanie do jego archiwum

wszelkich dokumentów i materiałów

wyżej wymienionych organizacji, a

mianowicie: odezw, broszur, protoko­
łów, meldunków, rozkazów, korespon­
dencji umów międzyorganizacyjnych,
pamiętników, wspomnień itp.

Nasz adres: Zakład Historii Partii

przy KC PZPR Warszawa, ul. Górno­
śląska 18/20.

oraz

Dziennikarz: W związku
mi cotygodniowymi rozmowami o

aktualnych zagadn!eniach dotyczą-
.ych życia wojewódzkiej organizacji

partyjnej, chcielibyśmy wziąć dziś
„na warsztat" niektóre problemy
związane z pracą partii ną wsi.

Sekretarz: No cóż, wypada mi je­
dynie cieszyć się z okazji rozmowy
na tematy rolne, a więc najbliższe
mym zainteresowaniom. A jeśli do

tego aktualne — to tym lepiej.
D.r Pragnąłbym zacząć od istotne­

go — moim zdaniem — zagadnienia
słabości i kryzysu, jakie w dalszym
ciągu przeżywają wiejskie organiza­
cje partyjne. Oczywiście, sprawa
kryzysu pewnych form i metod wy­
nika ze zmian zaszłych u nas i od­
działujących na praktykę (to zresztą
nie tylko rzecz dotycząca organi­
zacji partyjnych). Problem jest
znacznie szerszy, tym niemniej
nie wchodząc w powtarzanie spraw
wielekroć wyjaśnianych, nie anali­
zując przyczyn kryzysu, a więc i

związanych z tym słabości organiza­
cji partyjnych, chciałbym poprzestać
na stwierdzeniu: podstawowe orga­
nizacje partyjne na wsi znacznie cię­
żej przechodzą okres, jaki zapocząt­
kowały przemiany. Nic więc dziw­
nego, że interesujące są symptomy
przezwyciężania tego kryzysu.

S.: Niewątpliwie nie można zacząć
rozmowy o pracy partyjnej na wsi
nie mówiąc o słabościach, które ma­
ją swoją wagę do czasu, aż nie zo­
staną w pełni przezwyciężone. Mam
na myśli ów zakres trudności, któ­
rego przezwyciężenie zależy od sa­
mych organizacji. Jedną z głównych
słabości jest dość powoli zachodzący
proces zrozumienia istoty przemian
zapoczątkowanych przez VIII Plenum
KC partii. Odnosi sie to do licznych
organizacji partyinych we wsiach i

gromadach. Stworzenie sobie obrazu,
jak należy pracować w nowych wa­
runkach, nie przychodzi łatwo. Sła­
bość naszych organizacji to też nie­
umiejętność polemizowania, obrony
słusznej linii partii. Dotyczy ona nie
tylko „wielkiej" polityki, spraw o-

piłą, leżały
znalazły się

Maius. Przy
biur miesz-
domach za-

się
2i

by
takie

AKTYWIZACJA ZIEM ZACHODNICH

Niedawno przystąpiono do adaptacji budynków nieczynnej papierń! w Kępicach (pow. Słupsk). Powstać ma

tu również garbarnia. Na cel ten przeznaczono około 60 milionów zł. Uruchomienie garbarni nastą.pi w dwóch
etapach. Pierwszy, to rozpoczęcie produkcji przez dział chromowy (garbarnie skóry wierzchniej). Po całko­
witym uruchomieniu zakładów znajdzie tu zatrudnienie 1000 osób. Dokumentacje budowry opracowuje Po­
znańskie Biuro Projektów. Obecnie przystąpiono do porządkowania terenu i odbudowy kotłowni. Na terenie
zakładu uruchomiono już elektrownię wodną. Na zdjęciu: Fragment zakładów. Foto: orłowski

/<’epublika Federalna przed wyborami (1/)

W blaskach dolara
i w cieniu

Mad portalami zachowało sie w’e-
* 2 le godeł kamiennych, z których

najstarsze sięgaja XIV wieku. Wśród

godeł tych przeważają zwierzęta
egzotyczne, jak lwy, słonie, nosoroż­
ce. jaszczury, nie pomijano łabędzi,
raków. rvb itp. Wiele kamienic
krakowskich zachowało renesansowe

i klasyczne attyki. wśród których o-

sobna grune stanowią balustradowe
attvki pałacowe. Stosunkowo naj­
mniej dochowało się pierwotnych
sieni, gdyż zamieniano ie dawniej
bardzo często na śkleny lub maga­
zyny handlowe. Dawne sienie do­
mów krakowskich, mimo że nadano
lim już nową funkcię, zachowały swe

sklepienia, niekiedy bardzo piękne,
bo zdobne stiiukowa płaskorzeźbą
lub kamiennym kartuszem herbo­
wym dawnych, pałrvcjais.zowsk;ch
rodów krakowskich. Przetrwało je­
szcze stosunkowo wiele stylowych
kamiennych obramowań okiennych,
stropów drewnianych o p!ekin’e pro­
filowanych belkach, kominków ka­
miennych. zabytkowych pieców ka­
flowych, a nawet oryginalnych
posadzek drewnianych o ciekawym
niekiedy układzie deszczółek.

Na podwórcach domów czy arka­
dowych dziedzińcach pałacowych
zachowało się kilka zabytkowych
studni i stylowych cys'ern kamien­
nych, nad którymi jaszczur, lew
albo maszkaron wyrzucał kiedyś
strumienie wody. W skromnych 1

W
iosna br. przyniosła liczne woja­

że polityków zachodnio-nie-
mieckich do Stanów Zjednoczo­
nych. Nie będę wymieniał wszy­
stkich, dwie jednak zasługują
na szczególną uwagę. W drugiej

połowie lutego do Waszyngtonu udał się
Erich Ollenhauer, przywódca socjaldemo­
kratów, a w trzy miesiące później w je­
go ślady podążył kanclerz Adenauer.

Jeśli w spirawie wizyty Adenauera wy­
dano w Bonn oficjalny komunikat, który
głosi, że kanclerz udaje się do Waszyngto­
nu z zamiarem wymiany poglądów między
dwoma przyjaciółmi, to wizyta Ollenhaue"
ra miała charakter prywatny. Gdy spoj­
rzymy jednak poza kulisy, to, mimo ofi­
cjalnych zaprzeczeń przed i po wizytach,
dla wszystkich było jasne, że obu współ­
zawodników zawiodła na drugą półkulę
wspólna sprawa: wybory.

Udając się do Waszyngtonu Ollenhauer
miał na celu dyskretne przypomnienie
swej osoby, tym bardziej, że w tym czasie

dochodziły słuchy o pogorszeniu się stanu
zdrowia kanclerza Adenauera. Nadzieje
Ollenhauera nie znalazły jednak pokry­
cia. Waszyngton unikał wszelkich wypo­
wiedzi, które sugerowałyby przychylność
dla socjaldemokratycznego przywódcy, ale
też nie powiedziano niczego, co z góry
przekreślałoby jego szansę.

Wydaje się, że majowa wizyta Adenaue­
ra w USA umocniła jego pozycję. Ten

przedstawiciel wielkiego interesu, który w

1949 roku otworzył podwoje Republiki
Federalnej dla realizowania polityki ame­
rykańskiej w Europie, nadal przedstawia
dla -dyplomacji USA większą wartość, niż

przywódca partii, która pozostaje w opo­
zycji.

„Pierwsi po Bogu"

Waszyngtońskie wizyty stanowią tylko
pewien element szerokiej penetracji ame­
rykańskiej w Republice Federalnej. Ścisłe
powiązanie odradźających się koncernów

„wielkich"
zachodnio-niemieckich z monopolami
amerykańskimi to problem powszechnie
znany, jakkolwiek do opinii publicznej
dochodzą nieliczne tylko odgłosy gabineto­
wych machinacji. Wystarcza to jednak
trzeźwo oceniającym sytuację publicystom
zachodnio-niemieckim do preparowania
oskarżycielskich dokumentów.

W jednym z marcowych numerów „GA­
ZETY KRAKOWSKIEJ" zamieściliśmy
wyjątki z sensacyjnego artykułu, jaki w

tym czasie ukazał się w wychodzącym w

Schleswig-Holsztynie czasopiśmie „MILI-
TArPOLITISCHES FORUM". Artykuł ten

pod znamiennym tytułem „Czy jesteśmy
kolonią" ujawniał fakty zalewu przemy­
słu niemieckiego przez obcy kapitał. Au­
tor nie bez ironii nadużywał określenia
„niemieckie" wobec firm, któ­
re, jak stwierdził na przykładach, „stoją
raczej pod znakiem mniej lub bardziej to­
talnego wtargnięcia do przemysłu niemiec­
kiego kapitału zagranicznego; są one opa­
nowane przez zagranicznych, po większej
części angloamerykańskich akcjonariuszy
posiadających w swych rękach znaczny
pikiet akcji względnie większość lub też
wszystkie akcje". W dalszym ciągu tego
artykułu znajdujemy takie zdanie: „Dane
wykazują, że angloamerykańskie koła fi­
nansowe, których symbolem jest Wall
Street, w znacznym stopn:u opanowały
rynek samochodowy, naftowy i w zakre­
sie artykułów spożywczych".

To samo pismo w swym czerwcowym
numerze w artykule pt. „Zyski jakich
jeszcze nie było w NRF", przytacza dane
wskazujące na olbrzymi wzrost kapitału
akcyjnego wielkich koncernów zagranicz­
nych działających w Niemczech zachod­
nich. Na 16 wymienionych w artykule
firm (w ośmiu jawny udział mają firmy
amerykańskie) przypada obecnie 1.305,1
miliarda DM, gdy przed 5 laty ten sam

kapitał wynosił 593,3 milionów DM. I

jeszcze jedno: Z całei sumy obecnego ka­
pitału akcyjnego na firmy ściśle związane
z monopolami amerykańskimi przypada

699,6 milionów DM. Suma ta jest niewąt­
pliwie znacznie większa, ponieważ należy
brać pod uwagę ścisłe powiązania i udzia­
ły firm amerykańskich w koncernach an­
gielskich, francuskich, belgijskich czy
szwajcarskich.

Wycinkowa i zdecydowanie niekomple­
tna to analiza, niemniej jest ona znako­
mitym potwierdzeniem informacji boń-

skiego korespondenta dziennika „NEW
YORK TIMES", Handlera, który w nume­
rze z dnia 23 I br. donosił o podpisaniu
w Bonn porozumień, między amerykań­
skimi i zachodnio-niemieckimi koncerna­
mi, co przyśpieszyło „przen'-e sienie waż­
nych filii koncernów amerykańskich do
Dusseldorfu — przemysłowej stolicy za­
głębia Ruhry".

Usługi za usługi — takie jest żelazne
prawo ludzi interesu. A od wielkich in­
teresów do wielkiej polityki niedaleka
prowadzi droga. Za sprawowanie władzy,
zezwolenie na odrodzenie się wielkich kon­
cernów Kruppa, Thysena, Flicka, współ­
pracę z monopolami amerykańskimi, pra­
wo udziału w zyskach, za poparcie ekspan­
sji gospodarczej w Europie, Azji, Afryce
— płaci Adenauer i jego koalicja rządowa
olbrzymi haracz polityczny i gospodarczy
swym amerykańskim partnerom.

Socjaldemokraci jako partia opozycyj­
na nieraz ze względów prestiżowych i po­
litycznych — musieli przeciwstawiać się
proamerykań-kiej polityce Adenauera.
Dlatego też nie da4ą pełnej gwarancji
kontynuowania polityki „otwartych (d1 a

USA) drzwi". Nic też dziwnego, że Ollen­
hauer nie mógł w Waszyngtonie przelicy­
tować starszego, ale już wypróbowanego
Adenauera.

W cieniu dwóch „wielkich"

Komentarze pra>-y zachodnio-niemiec.

kiej z tego okr.esu jasno dowodzą, że wa­
szyngtońskie wizyty Ollenhauera i Ade­
nauera oraz wizyta Dullesa w Bonn wy­
raźnie obliczona na wyborcze poparcie
dla CDU nie bez zawiści przy-ęte zosta­
ły przez przywódców małych partii miesz­
czańskich. Wolna Partia Demokratyczna
(FDP), Partia Frzesiedleńców (BHE), i

Partia Niemiecka (DP) nie ukrywają swe­
go żalu do Amerykanów, którzy — zda­
wać by się mogło — nie dostrzegają po­
zostających w cieniu dwóch „wielkich"
drobnomieszczańskich partii.

Zbliżające się wybory będą okresem po­
ważnej próby dla tych partii. Obowiązu­

gólnokrajowych I ogólnopaństwo-
wych, lecz również lokalnych, u-

chwał o charakterze terenowym od­
powiadających interesom większo­
ści środowiska, wśród którego POP
działa.

D.: Nie bardzo rozumiem; może

wyjaśnicie na przykładzie...
S.: Chętnie. Posłużę się porówna­

niem z przeszłością. Dawniej zda­
rzała się taka praktyka: POP podję­
ła słuszną uchwałę w sprawach go­
spodarczych, politycznych itp., prze­
słała ją do instancji powiatowej. W
ten sposób kwitowano zagadnienie:
kończyło się na zawiadomieniu in­
stancji. Ta stara praktyka ciąży i

rzutuje również na dzisiejsze życie
i doświadczenie organizacy ne. O-
czywiście, sytuacja się zmieniła i

biurokratyzm organizacyjny przy­
biera nieco inne formy i wynika z

innego podłoża.
Dawniej działalność polityczna

partii na wsi koncentrowała się jak­
by na wewnątrz, w życiu organiza­
cji; nie odczuwano dostatecznej po­
trzeby pracy na zewnątrz, wśród
chłopów. Po październiku sytuacja
radykalnie się zmieniła. Nowe pole­
ga na tym, że członkowie partii o-

bowiązani są działać wśród mas.

Partia przewodzi teraz masom nie

tylko przez swe instancje, ale i

czynną postawą swoich członków.
Tak być powinno! Ale czy jest? Czy
to już fakty? Różnie bywa. Weźmy
np. kółka rolnicze. Tylko 16 procent
członków partii na wsi należy w na­
szym województwie do kółek rolni­
czych.

Podobnie jest z innymi rodzajami
spółdzielczości wiejskiej i organiza­
cjami chłopskimi. W spółdzielczości
mleczarskiej i warzywniczo-ogrod-
niczej jest jeszcze gorzej, niż z przy­
należnością do kółek rolniczych. Po­
za tym uważam, że wielkie pole do
działania daje zmiana sposobu in­
terpretacji naszych błędów w prze­
szłości. Chodzi o to, że ukazywaliś­
my je zbyt jednostronnie. Konieczne
jest, by krytyka błędów przeszłości
była jednocześnie częściej także spo­
sobem precyzowania wytycznych, a

nawet, jeśli V możliwe, łączyła się
z formami instruktażu, którego nam

brakuje. Pozbędziemy się w ten

sposób uproszczonego obrazu (wszy­
stko wna czarno"). Będziemy .. bar­
dziej realistyczni.

D.: Może coś o kółkach rolniczych
w sensie analizy problematyki z

tym związanej...
S.: Kółek rolniczych mamy W wo­

jewództwie ok. 650. Jest to jedna z

form samorządu chłopskiego, bar­
dzo ważna i istotna, a nie wyraz ja­
kiegoś ogó'nego samorządu i jedyna
jego forma — jak niektórzy uważa­
ją. Kółka rolnicze to w gruncie rze­
czy zawodowa organizacja chłopów.
Trzeba tu wszystko ..odetatyzowy-
wać“ i odbiurokratyzować już od po­
czątku, od pierwszych'kroków kółek
rolniczych. Nic wspólnego z pracą kó­
łek nie może mieć znane nam z prze­
szłości mechaniczne „upolitycznia­
nie" czy — co jeszcze gorsze — „u-

partyjnianie"... Kółka rolnicze po­
winny masowo skupiać chłopów i
stanowić tę formę samorządu chłop­
skiego, która pozwoli uaktywnić bez­
partyjnych, dobrze gospodarujących
chłopów, chcących podnosić produk­
cję i poziom rolnictwa na wsi.

Czasami poszczególne kółka opa­
nowują kliki, elitan.ie grupki. Wa-

jąca nadal 5-procentowa klauzula wybor­
cza może pozbawić którąś z nich miejsca
i mandatów w przyszłym Bundestagu tym
bardziej, że z wyjątkiem Partii Niemiec­
kiej (DP), ani FDP, ani też BHE oraz

nowopowstała Unia Federalistyczna nie
tworzą koalicji z chrześcijańską demokra­
cją.

Największe szanse dostania się do nowe­
go Bundestagu ma niewątpliwie Wolna
Partia Niemiecka. Od czasu wystąpienia
z koalicji rządowej (24 luty 1956) i po roz­
łamie wewnętrznym, partia ta poważnie
zbliżyła się do socjaldemokratów. Nowe
kierownictwo partyjne z Mayerem na cze­
le opracowało nowy, 10-punktowy pro­
gram polityczny i to w myśl zasady: dla

każdego coś miłego. Dla wielkiego kapita­
łu nieingerencja państwa, subsydia dla

rolnictwa, opieka państwa nad stanem

średnim i osobista niezależność dla każ­
dego mieszkańca. Według rachub przy­
wódców FDP, pozwoli to partii na zdoby­
cie 10 proc, głosów.

W trudniejszej sytuacji zna]du’e się
Partia Przesiedleńców (BHE), trzecia co

do wielkości partia opozycji. W wyborach
1957 r. partia ta reprezentująca przesie­
dleńców i konserwatywne grupy tzw.

wolnych zawodów i rzemieślników zdo­
być 5,9 proc., g’osów i do dnia 23 lipca
1955 wchodziła w skład koalicji. Po ustą­
pieniu z niej i w obliczu trudności orga­
nizacyjnych (spadek zainteresowania i pre­
stiżu politycznego) rewizjonistycznych
Ziomkostw, które udzielały jej poparcia,
BHE stanęła wobec groźby odpadnięcia.

Program wyborczy Partii Frzesiedleńców
zakłada kontynuowanie reprezentowania

runkiem zapewniającym respektowa­
nie interesów mało- i średniorolnych
chłopów w kółkach rolniczych jest
jak najszerszy udział chłopów. Wów­
czas nie będą oni izolowani. Maso­
wość udziału mało- i średniorolnych
w kółkach roniczych spowoduje, że

będą one wyrażały rzeczywiste inte­
resy wsi. We wsi Rzeżuśnia, w po­
wiecie miechowskim, istniało kółko
o charakterze elitarnym. Doszło na­
wet do tego, że mało- i średniorolni
chłopi zorganizowali odrębne kółko
rolnicze. Dziś jest już tylko jedno
kółko.

W związku z przytoczonym przy­
kładem warto zamączyć, że pod
płaszczykiem swoiście rozumia”ej
popaździernikowej polityki partii,
niektórzy ludzie usiłują kierować sią
własnymi, osobistymi interesami, a

nie słusznie rozumianym dobrem
gromady czy całej wsi. Rzecz jasna,
że jest to sprzeczne z intencjami
rządu j partii — i samych zresztą
chłopów. Wszelkie „politykierstwo",
elitaryzm przy tworzeniu kółek roi"

i niczych 1 w trakcie ich działalności,
tak samo, jak próba wykorzystania
kółka

lityki
cowe

przez
num i jego kontynuacji, IX Plenum
KC) powinny spotkać się z potępie­
niem wsi.

Szkodliwym, sekciarskim objawem
również paraliżująco odbijającym
się na aktywności kółek, jest fałszy­
we po:mowanie różnego rodzaju
„kluczy" przy wyborze władz w kół­
kach. Tego rodzaju postępowanie
może tylko odsunąć od czynnej dzia­
łalności wielu uczciwych, doświad­
czonych, bezpartyjnych rolników.^W
walce o wykorzystanie rezerw pro­
dukcji rolnej nie może być żadnej
dyskryminacji ani sztucznej „poli­
tyki klasowej". Zadaniem członków
partii jest zwalczać elitaryzm i być
inicjatorem takiej działalności kółek

rolniczych, która koncentrowałaby
się na lepszym wykorzystaniu możli­
wości gospodarczych wsi w dziedzi­
nie rolnictwa i uzyskaniu dodatko­
wych źródeł dochodu (spoza rolnic­
twa). Sądzę też, że wypadałoby bar­
dziej zająć się istniejącymi kołami

ZSCh, które pozostają na uboczu.
Wiele kól ZSCh miało pozytywny
dorobek i doświadczenia, które na­
leżałoby wykorzystać.

D.: Jakie hasło uważalibyście w

tej chwili za najistotniejsze w prze­
zwyciężaniu słabości organizacji par­
tyjnych na wsi, przysporzeniu suk­
cesów polityce partii zapoczątkowa­
nej przez październikowe Plenum
KC?

S.: Spośród wielu ważkich i istot­
nych wybrałbym może takie: „KAŻ­
DY CZŁONEK PARTII DZIAŁA­
CZEM! j

Zanotował: ROMAN WOLSKI

rolniczego dla „obstrzału" po-
partii przez elementy prawi-

(co godzi przecież w uznane

cały naród założenia VIII Ple-

Ostrożnie na mostach między Kirami

a Doliną Chochołowską
Ponad 200 osób wyrusza codzien*

nie z schroniska w Dobnie Chocho­
łowskiej na górskie wyprawy. Szko­
da jednak, że do tej nowocześnie u-

rządzonej bazy turystycznej dojazd
autokarami jest niezwykle utrud­
niony, ponieważ słabe i chwiejące
się mosty między Kirami a Doliną
Chochołowską odstraszają nawet

najbardziej śmiałych kierowców.
Jak wynika z relacji kierownika

schroniska, Zarząd Urządzeń Tury­
stycznych zwracał się już kilka razy
do wydziału komunikacji drogowej
przy Prez. PRN w Nowym Targu z

prośbą o naprawę zniszczonych mo­
stów lub zbudowanie na ich miejscu
nowych. Niestety, ojcowie powiatu
Nowy Targ nie zrobili dotychczas
nic w tej sprawie.

w parlamencie rewizjonistycznych elemen­
tów. Domaga się ona zjednoczenia Nie­
miec w granicach 1937 r. obstając w dal­
szym ciągu przy żądaniu rewizji granicy
na Odrze i Nysie. Hasłem wyborczym tej
170-tysięcanej partii jest prowadzenie ak­
tywnej (czyt.: odwetowej) polityki wscho­
dniej. W dziedzinie polityki wewnętrznej
program BHE nie odbiega od postulatów
wyborczych Wolnej Partii Niemieckiej.

Pobieżne nawet zestawienie programów
politycznych tych dwóch partii pozwala
stwierdzić, że w jednym tyglu były sma­
żone. Drobne różnice nie podważają tego
twierdzenia. Zresztą, wyraźnie mówi o

tym wypowiedź zachodnio-niemieckiego
dziennika „MONCHER MERKUR", któ­
ry już 30 IX 1956 r. pisał: „Między BHE
i FDP nie istnieją bynajmniej aż tak wiel­
kie różnice, ażeby n!e można było w te­
orii zbudować między nimi mostu. W

praktyce jednak zawiść i zazdrość „gór"
partyjnych uniemożliwia .porozumienie".

Wspólne cechy BHE i FDP . mówią po­
nadto, że wspólny jest ich wyborca. Wywo­
dzić się on będzie ze sfer drobnomiesz­
czańskich, „lumperiproletariatu", drobnych
kupców i rzemieślników, przesiedleńców,
neofaszystów i odwetowców jakkolwiek
ci ostatni uważani są za tradycyjnych
wyborców Partii Niemieckiej).

Ciekawa rzecz, że najmniejsze zdener­
wowanie z istnienia 5 proc, klauzuli i ko­
nieczności zdobycia 3 mandatów w bezpo­
średnich wyborach okazuje właśnie Par­
tia Niemiecka. Stojąc wiernie przy boku
CDU, mając poparcie wielkiego kapitału
DP nie bez podstaw liczy na to, że uda

jej się przebrnąć przez sito wyborcze.
Warto nadmienić, że DP dysponuje spory­
mi funduszami wyborczymi. Jak podawał
tygodnik „DER SPIEGEL", fundusz wy­
borczy otrzymany od wielkiego kapitału
wynosi dla CDU 30 milionów DM, a dla
DP 5,8 miliona. Ponad 600-tysięczna SDP
uzbierała na ten cel ze składek członkow­
skich tylko 4 miliony marek.

Wielką niewiadomą stanowią szanse wy­
borcze nowopowstałej Unii Federalistycz_
nej. Może zaistnieć sytuacja, w której
zniechęcony i poszukujący nowości wybor­
ca poprze Unię będącą blokiem partii,
które w pojedynkę nie miałyby żadnych
szans, ,,• ,

J. KLAJA ’
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Stanu Cywilnego
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znajdują się juz w sprzedaży
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7 godnie z wczorajszą zapowiedzią po-

daje-my najwyższe temperatury
De pierwszego tygodnia sierpnia:
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Cyfry dowodzą,

daleko jeszcze do

łowy lipca.
Dziś przez Polskę przemieszcza s:ę a-

wizowana zatoka niskiego cśmenia wraz

z frontem chłodnym związana z niżem,
którego ośrodek leży w rejonie środkowe­
go Bałtyku. Należy spodziewać s ę za­
chmurzeń a przeważnie dużego. Miejsca­
mi wystąp ą opady deszczu oraz skłon­
ność do burz. Niewielki spadek tempe­
ratury (maksimum 22 st.). Wiatry umiar­
kowane, zachodn'e. (jo)

8
SIERPIEŃ

Czwartek

W Nowej Hucie mieszka już
ponad S2 tys. osób

Rodzi si? codziennie 4 dzieci...
Nowa Huta z małego osiedla urosła do

wielkiej dzielnicy. Według informacji
Biura Ewidencji Ludności przy Komen­
dzie Dzielnicowej MO. Nowa Huta liczy
obrenie 92459 mieszkańców

mniej, niż mężczyzn).
Wzrosła znacznie

małżeństw. I

reku zawarto

aw1950—
Natomiast w

żącego roku
udzielił 438 ślubów. W ciągu 6 miesięcy
br. urodziło się w Nowej Hucie 730 dzieci,
a zmarło 128 osób. Z tego wynika, że

codziennie rodzi się w Nowej Hucie czwo­
ro dzieci, zawierane są trzy małżeństwa,
a w ciągu 3 dni umierają 2 osoby.

I Jeśli idzie o zatrudnienie, to ostatnio

[sytuacja pod tym względem Doprawiła się.
Bezrobocie poważnie zmalało i obecnie
w Referacie Zatrudnię ’ia Prezydium
Dzielnicowej Rady Narodowej zarejestro­
wanych jest 118 osób. Kobiety stanowią

| tu 95 procent, czyli, że problem zatrud­
nienia kobiet czeka w dalszym ciągu na

rozwiązanie.
W ostatnich miesiącach wzrosły znacz­

nie możliwości znalezienia pracy — zwła­
szcza pracy fizycznej. Gorzej jest nato­
miast z pracą umysłową. W tej chwili

poszukują jej 53 osoby (37 kobiet).
W Referacie Zatrudnienia dowiadnłemv

się, że Wytwórnia tytoniu w Czyżynach
j zatrudni od 15 sierpnia 700 kobiet (w

| ciągu sierpnia i września). (jot)

OKULISTYCZNY: Klinika Chorób

PSK, AM, ul. Kopernika 38

APTEKI

Oczu

Koś-

Program Krakowskiego Zarządu Kanału
w zakresie zaostrzenia

TEATRY
MŁODEGO WIDZA: „pocieszne wykwlnt-

nisie" i „Szata weselna" — godz. 19.30 .

Pozostałe teatry nieczynne. Zniżki na bi­
lety do Teatru Młodego Widza dla zakła­
dów pracy na zamówienia zbiorowe.

KINA
APOLLO: „Odrodzeni" — godz 11.30

„Syn hrabiego Monte Chrlsto" — godz.
15.30, 17.30 . 19.30 . UCIECHA: „Prawo uli­
cy" _ godz. 11 „Fernand cowboy" —

godz. 16, 18, 20. WANDA: „Ostatnia wal­
ka Apacza" — godz. 10, 12. 14 . „Strach"
godz. 16, 18, 20. SZTUKA: „Damski kra­
wiec" — godz 11. „Syn hrabiego Monte
Christo" — godz. 16, 18, 20. Kino letnie
CASSINO: „Damski krawiec" — godz. 21
Kino letnie CRACOVIA: „Prawo ulicy" —

godz. 21. Kino letnie AMFITEATR: „Od­
rodzeni" — godz. 21. WOLNOŚĆ: „Królo­
wa Margot" — godz. 15.45, 18, 20.30 .

WRZOS: „Małżeństwo dr Danwitza" —

godz. 16, 18, 20. MŁODA GWARDIA: „Gan-
ga" — godz. 15.30, 17.30, 19.30.. KRA­
KUS: „'Wypadek na ulicy" — godz 16.

18, 20. ŚWIT: „Puccini" — godz. 15.45,
18, 20.15. ŚWIATOWID: „Berliński ro-

;odz. 16, 18, 20. ZWIĄZKOWIEC:
19. DOM ŻOŁ-
— godz. 17.30,

MIKRO: „Mąż idealny" — godz.

mans" —

„Eskapada" — godz. 17 i
NIERZA: „Czarna teeska’
20.00.
19.30. CHEMIK: „Nieśmiertelny garnizon"
godz. 19.

DYŻURY
WEWNĘTRZNY: III Klinika Chorób We­

wnętrznych AM, ul. Kopernika 17.

CHIRURGICZNY: II Klinika Chirurgicz­
na ul. Kopernika 21.

POŁOŻNICZY: I Klinika Położnictwa
i Chorób Kobiecych AM, ul. Kopernika 23. j ści. 24.00: Hymn 1 koniec audycji.

19—

Długa 88, Grodzka 17, Lubicz 7,
ciuszki 18, Pstrowskiego 27,

RÓŻNE
Wojewódzki Dom Kultury o godz.

odczyt pt. „W gościnie u wojowniczych
plemion Indiańskich Ameryki Płn." (u
Navojów. Sic-uKÓw i Kom Haczów), wspo­
mnienia doc. dr Stopy. Odczyt ilustrowa­
ny przeźroczami 1 muzyką z płyt. Wstęp
wolny.

Utworzony ostatnio Zespół Koordynacyjny do Walki ze Spe­
kulacja przy Radzie Narodowej m. Krakowa odbył w dniu 7 bm.
pierwsze zebranie. Członkowie Zespołu zapoznali się z przedstawionym
programem Krakowskiego Zarządu Handlu w zakresie zaostrzenia wal­
ki ze spekulacją, nadużyciami'i przestępczością w aparacie handlu. Pro­
gram ten po wniesieniu kilku poprą wek został przyjęty.

A oto, co zamierza m. ta. uczynić
Krakowski Zarząd Handlu w zakre­
sie zaostrzenia walki ze spekulacją.
W najbliższym czasie zorganizowa­
na zostanie narada z aktywem han­
dlowym, której celem będzie omó­
wienie aktualnej sytuacji na odcin­
ku zwalczania spekulacji, kradzie­
ży i wszelkiego rodzaju przestęp­
czości w aparacie handlowym oraz

zapoznanie uczestników narady z

najnowszą ustawą o zwalczaniu .spe­
kulacji, a przede Wszystkim pozyska­
nie do współdziałania z władzami

uczciwych pracowników handlu.
Podobne narady odbędą się na­

stępnie we wszystkich przedsiębior­
stwach podległych KZH oraz PSS i

Inwalidzkiej .Spółdzielni Handlowej.
Zarząd Handlu przeprowadzi we

wszystkich podległych przedsiębior­
stwach kontrolę przestrzegania za­
sady tajności nie zapowiedzianych

' remanentów i przestrzegania czę­
stotliwości remanentów. Ponowiony
zostanie zakaz zakupywania przez
przedsiębiorstwa towarów bez trwa­
łego oznaczenia symbolu, gatunku i

ceny. Towary nie oznaczone będą
Wycofane ze sprzedaży detalicznej.

Dalsze punkty programu KZH w

zwalczaniu spekulacji i nadużyć, to
zaostrzenie kar dyscyplinarnych
wobec winnych powstawania mank,
karanie odwoływaniem z zajmowa­
nych stanowisk dyrektorów „tuszu­
jących1* przestępstwa; zarządzenie
czytelnym wypisywaniu paragonów,
informacja poprzez prasę i radio o

wyrakach sadowych i orzeczeniach
kolegiów karnó-admtaistracyjnych
odnośnie do winnych popełnienia
przestępstw w handlu.

KZH proponuje przeprowadzenie
wnikliwej i ostatecznej analizy pew-

nych koncesji handlowych na pro­
wadzenie sklepów prywatnych.
W terminie do 30 września wszyst­
kie sklepy prywatne wyposażone zo­
staną w szyldy z wyraźnym wska­
zaniem nazwiska właściciela i bran­
ży towarowej sklepu. Umieszczenie
takich szyldów obowiązywać będzie
również rzemieślników prowadzą­
cych sprzedaż w miejscu produkcji.

KZH apeluje do prokuratury i są­
du o przyspieszenie trybu rozpatry­
wania spraw nadużyć i spekulacji
w handlu; do prokuratury i MO o

stosowanie aresztu w stosunku do
pracowników, u których stwierdzono
wysokie manka. Obostrzenie kar w

stosunku do popełniających poważ­
ne nadużycia winno być zaprzecze­
niem rozpowszechnianej opinii, że
„nie opłaca się kraść mało’*.

Powyższy program będzie uzupeł­
niany potrzebnymi zarządzeniami, a

wobec nie realizujących tych zarzą­
dzeń dyrektorów przedsiębiorstw i
pracowników KZII stosowane będą
surowe sankcje służbowe.

W dalszym ciągu posiedzenia usta­
lono następujący imieniny skład ze­
społu koordynacyjnego: przewodni­
czący — Edward Góra, przedstawi­
ciel KM PZPR Jan Betlej. ZMS —

Bogdan Jakubowski i Jan Szewczyk,
Prokuratury — Jan Grabowski, MO
— Stefan Pająk, Zarzadu Handlu —

Stanisław Tusiński. Zarządu Prze­
mysłu — Gustaw Treflkowski, Za­
rządu Spraw Wewnętrznych — Sta­
nisław Pabian i PIH — Bolesław
Kaczmarek, (tes)

Zapisy na Studium
Nauk Społecznych

Dyrekcja Studium Nauk Społecz­
nych przy Komitecie Miejskim
PZPR zawiadamia, że trwają jeszcze
zapisy na pierwszy rok studiów.

O przyjęcie mogą się ubiegać kan­
dydaci pracujący, którzy mają ukoń­
czoną szkołę średnia lub posiadają
wiadomości z zakresu szkoły śred­
niej oraz wykazują zainteresowanie
naukami społecznymi. Studia trwają
dwa lata. Wykłady odbywać się bę­
dą raz w tygodniu, w godzinach po­
południowych. Słuchacze Studium
mają do wyboru trzy kierunki; fi­
lozoficzny, historyczny i ekonomicz­
ny.

Podania z życiorysem, dwoma fo­
tografiami, odpisem świadectwa doj­
rzałości przyjmuje sekretariat Stu­
dium Nauk Społecznych w Krako­
wie, ul. Garbarska 1 1 w Nowej Hu­
cie — Osiedle B-l, ul. Bulwarowa
19.

Jakkolwiek od rozpoczęcia roku siódmej, arytmetyka dla klasy ptą*
szkolnego dzielą nas trzy tygodnie

' '
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wiele
celem
nych.

Jak
_

zaopatrzeniem punktów
w książki szkolne w Krakowie i wo­
jewództwie?

Ekspozytura krakowska Państwo­
wego Przedsiębiorstwa Hurtu Księ­
garskiego, która jest dystrybutorem
dla pięciu województw, zajmuje się
rozprowadzaniem podręczników dla
szkół podstawowych i liceów od
kwietnia br. Jeżeli chodzi o pod­
ręczniki dla szkół podstawowych, to

obejmują cne 54 tytuły. 37 tytułów
rozprowadzono już w 100 proc. —

z wyjątkiem czterech podręczników
dla klasy pierwszej, których roze­
słano dotąd zaledwie połowę.

Nie ukazały się jeszcze w sprzeda­
ży — wobec nieukończenia druku —

następujące podręczniki: do nauki
języka polskiego dla klasy drugiej,
histeria dla klas czwartej, szóstej i

osób odwiedza już księgarnie,
zakupu podręczników szkol-

przedstawia się sytuacja z

sprzedaży

Nad czym pracuje
Rada Narodowa m. Krakowa ?

Mimo okresu urlopowego, Prezydium i

komisje RN, opracowują aktualne zagad­
nienia nurtujące miasto.

W dniu wczorajszym odbyło się
siedzenie Zespołu Koordynacyjnego
mitetów do Walki ze Spekulacją.

Na posiedzeniu komisji budownictwa

rozpatrywano sprawozdanie z przebiegu
realizacji inwestycji w budownictwie; o-

mówiono również zamierzenia planu in­
westycyjnego na rok 1958.

Jednym z najważniejszych zagadnień
opracowywanych w chwili obecnej przez
poszczególne wydziały Prezydium Rady Na­
rodowej jest plan gospodarczy i budżet
na rok 1958. Obecnie poszczególne wydzia­
ły porozumiewają się w tej sprawie z re­
sortowymi ministerstwami.

Na najbliższej sesji RN m. Krakowa,
która odbędzie się 13 bm., omawiana

po-
Ko-

budżetu za

wspólne po-
z udziałem

będzie sprawa wykonania
pierwsze półrocze br.

Około 20 bm. odbędzie się
siedzenie Prezydium Rady
dwóch komisji: finansowo-budżetowej i

planu oraz handlu. Tematem posiedze­
nia będzie analiza działalności przedsię­
biorstw handlowych na terenie Krakowa.

Pod koniec września br. jest przewi­
dziana sesja, na której omówiona będzie
sprawa spekulacji i marnotrawstwa. Z u-

wagi na to, że do wielkiego Krakowa na­
leży szereg byłych gromad wiejskich, na

sesji tej rozpatrywane będą również

bierny rolnictwa.
W stadium realizacji jest problem

szej decentralizacji prac Prezydium
dy Narodowej; poszczególne rady dziel­
nicowe przejmują dalsze agendy, które

będą załatwiane w ich kompetencji.
Prezydium Rady Narodowej opracowuje

także zmianę granicy pomiędzy dzielnica­
mi Kleparz i Zwierzyniec.

£«sf do redakcji

tej, fizyka dla klasy szóstej i siódm"4
oraz podręcznik pisowni polsk-aj
nauka o człowieku dla klas siódmy,...

Według przewidywań ekspozytury,
osiem tytułów z brakujących dotąd
podręczrrków zostanie rozprow (lżo­
nych w 50 proc, jeszcze w bis., .cym
miesiącu, dziewiąty zaś we wrze'*
śniu.

Z podręczników dla liceów ogól­
nokształcących brak dotąd w księ­
garniach 10 tytułów, z czego dwóch
na II półrocze. Siedem brakujących
podręczników ma nadejść w sierpniu,
a podręcznik geografii dla klasy
dziesiątej — we wrześniu.

Według informacji uzyskanych W
PP „Dom Książki1’ zajmującym s'q
sprzedażą detaliczną, od pierwszych
dni bm. wzrosło nasilenie zakupów
książek szkolnych w ks;ęgaim'ach
krakowskich. Ilość nabywców zwięk­
szać się będzie zapewne z każdym
dniem, wobec powrotu młodzieży
szkolnej z obozów i kolonii.

Prawie wszystkie punkty sprzeda­
ży złożyły już dodatkowe zamówie­
nia na podręczniki szkolne, które
realizowane są częściowo z posia­
danych rezerw., (tes)

RADIO
Godz. — 8.36: Koncert solistów. 9.00:

Dla dzieci starszych słuch. „W Ojcowie"
w oprać. H. Brzeskiej. 9.20: Koncert Ork.

Rozgł. Łódzkiej PR pod dyr. Jana Liersza.
10.00: Poranny koncert symfoniczny. 11 .00:

Festiwalowa Estrada Muzyczna. 11.30:

Muzyka rozrywkowa. 12 .04: Wiadomości.
12.10: Felieton na tematy międzynarodo­
we. 12.20: Audycja dla wsi. 15.05: Program
dnia. 15.10: Muzyka ludowa Syrii. 15.30:
Dla dzieci aud. Marii Wieman „Bawimy
się, tańczymy i śpiewamy". 16.00: Wiado­
mości. 16.05: Audycja aktualna. 16.15:

Henryk Saggał — fragmenty muzyki z ba­
letu „Wędrowni kuglarze". 16.50: „Brzę­
czące niebezpieczeństwo" pogad. dr A.

Pytla. 17.00: Wiadomości z ziemi rzeszow­
skiej. 17.05: Dziennik krakowski. 17.20:

Jan Brahms — koncert fortepianowy d-
moll wykona Artur Rubinstein z towarzy­
szeniem orkiestry Frltza Reinera. 18.20:

„Audycja aktualna". 18.30: Wiadomości.
18.35: Muzyka i aktualności. 19.00: ,.Co
się wam najwięcej podoba w tej audycji"
aud. konkursowa. 19.30: „Mówi Festiwal".
20.00: Stan pogody i dziennik wieczorny.
20.23: Kronika sportowa. 20.25: Chwila

muzyki. 20.30: Fala 56. 20.40: Morens —

wiązanka melodii. 20.50: Muzyka opero­
wa. 21 .50: Wiersze M. Swietajewej. 21.55:

Muzyka taneczna. 23.00: Nocny koncert

symfoniczny. 23.50: Ostatnie wiadomo-

73 fałszywe alarmy pożarowe
Krakowscy chuligani znaleźli so­

bie nową, atrakcyjną rozrywkę. Po­
lega ona na wzywaniu Straży Po­
żarnej bez uzasadnienia. Od stycznia
do czerwca br. spowodowano w ten

sposób 73 fałszywe alarmy. Trzeba
przyznać, że rozrywka jest naprawdę
atrakcyjna. Państwo traci dzięki te­
mu duże sumy w postaci zużytej

I benzyny, zniszczonego sprzętu itp.,
i a chuligani bawią się znakomicie.

Przydałoby się, aby MO zajęła się
energiczniej tymi .dowcipnisiami11.

WYŁĄCZAJ

zbędne

„GAZETA KRAKOWSKA4’

ORGAN KW PZPR
W KRAKOWIE

KRAKOWSKA DRUKARNIA

PRASOWA — WIELOPOLE I

M-13

0 Spółdzielni Lokatorów
Dotychczasowy stan gospodarki

komunalnej przerazić musi każdego
człowieka patrzącego w przyszłość.
Państwo bowiem wyrzuca miliony
złotych na system zbiurokratyzowa­
ny, siłą rzeczy zaniedbując najważ­
niejszy problem konserwacji starych
i nowych budynków.

Nie należy wątpić, że w aparacie
gospodarki komunalnej znajdą się
ludzie, dla których, oprócz własnych
etatów, znaczenie mieć będzie ogól­
ne dobro narodowe. Pomyślną ja­
skółką, która przerwała dotychcza­
sowy impas, jest rozporządzenie Ra­
dy Ministrów z 28 III 1957 zamiesz­
czone w Dzienniku Ustaw nr 21, a

zezwalające na powołanie do życia
spółdzielni mieszkaniowych (loka­

torów). Celem ich jest z jednej stro­
ny dostarczenie mieszkań ludziom
najbardziej potrzebującym, z dru­
giej zaś — dostarczenie państwu dal­
szych środków finansowych dla roz­
wijania nowego budownictwa.

Celem realizacji tej koncepcji
powstał na terenie Krakowa komitet
organizacyjny przyszłej Spółdzielni
Lokatorów, zrzeszający w tej chwili

ponad 50
szających
wych izb
wego. W

sów, spółdzielnia tego rodzaju może

otrzymać maksimum 15 proc, izb z

nowego budownictwa. Komitet zrze­
sza ludzi pracy różnych zawodów o-

żywionych nadzieją zdobycia wła­
snego mieszkania. Komitet organiza­
cyjny czyni starania o uznanie jego
działalności w terenie i przyznanie
mu osobowości prawnej dla Spół­
dzielni, której założenie jest jego
celem. Nie wątpimy, że Rada Na­
rodowa m. Krakowa i Związek Spół­
dzielni Mieszkaniowych w Krako­
wie docenia pionierską inicjatywę.
Pierwsza Spółdzielnia Lokatorów, po
spełnieniu zasadniczego postulatu —

dostarczenia izb mieszkalnych naj­
bardziej potrzebującym, zorganizu­
je się jako jednostka uspołeczniona
na zasadach samodzielności i ren­
towności rozszerzając swoją działal­
ność w zakresie usług mieszkanio­
wych, zgodnie z uchwalonym statu­
tem.

KAZIMIERZ STOROŻAK
mgr ANTONI WOYNAROWSKI

członków założycieli, zgła-
gotowość zakupienia no-

z budownictwa państwo-
myśl istniejących przepi-

IS

Z sali sądowej

z.a-

się
za-

»Miss Polonia«

została wybrana

SPROSTOWANIE

Do artykułu „Razem przy wódce —

razem w celi więziennej", który ukazał

się w dniu wczorajszym zaikira.^ł się błąd.
Zamiast „Od kwietnia dosz-ło nowych
80.000 zł“ miało być: ,,Od kwietnia suma

dorosła do 800.000 zł".

Janusz Bogajski, lat 46 (zam. przy ul.
Jana 16/11) mając wyższe wykształcenie
prawnicze pracował w rozmaitych przed­
siębiorstwach na różnych stanowiskach,
nawet kierowniczych. Od czasu rozwodu z

żoną i zwolnienia się z pracy (1955 r.) by­
wał u znajomych i wszystkich zapewniał,
że w niedługim czasie wyprowadzi s;ę z

Krakowa, a swoje mieszkanie odstąpi za

niewielkim wynagrodzeniem. Formalności

związane z przydziałem mieszkania miały
być, według zapewnienia Bugajskiego,
łatwione bez trudności.

Z miesiąca na miesiąc powiększała
liczba naiwnych, którzy wręczali mu

liczkowo pewne kwoty pieniężne. Wśród
nich zneleźli się: Magdalena Chmielarska

(wręczyła 3.500 zł), Mieczysław Jańczyk
(6.000 zł), Zofia Kawa (1.000 zł), Edward

Fajtik (4.000 zł), Rajmund Kazlmierczak

(4.000 zł), Stanisław Ulman (7.5C0 zł).
Tymczasem J. Bogajski nie wyprowadzał

się z zajmowanego mieszkania przy ul.
Jana 16. Okaizało się, że posada, jaką
rzekomo miał objąć w Warszawie wraz

z mieszkaniem, istnieje tylko w sferze

wyobraźni. Również rzekome mieszkanie
w dzielnicy Grzegórzki okazało się nie­
prawdziwe.

Sprawa oszukańczych machinacji J. Bo­
gajskiego znalazła się u Prokuratora. Do­
chodzenia 1 rozprawa sądowa, która od­
była się w ostatnich dniach w Sądzie dla
m. Krakowa, potwierdziły przestępczą
działalność Bogajskiego. Wyrokiem sądu
został on skazany na 4 lata więzienia.

(styr)

Miano najpiękniejszej kobiety W
Pols.e zdobyła dotychczasowa wice­
miss Wybrzeża, 21-letn'a studentka

Państwowej Szkoły Teatralnej 14
Krakowie — Alicja Bobrowska.

Kronika wypadków
Na rogu ul. Konopnickiej 1 Kamiński©*

go kierowca wozu należącego do PZG3
Lubaczów Michał Farobji najechał na tak­
sówkę. Wskutek wypadku kierowca tak­
sówki Mieczysław Filipak lat 27 1 pa­
sażer Marian Mitera lat 31 zam. Ceglel-
niana 6 odnieśli ogólne obrażenia. Pierw­
szej pomocy udzieliło im Pogotowie Ra­
tunkowe.

Drugi wypadek miał miejsce koło mostu

w Zabierzowie; W wyniku wypadku sa­
mochodowego Pogotowie udzieliło pomo­
cy trzem osobom: Januszowi Wieczorko­
wi lat 24, Janowi Tomaszewiczowl lat 17.
Stanisławowi Kochańskiemu z Warszawy.

Z przyczyn dotąd nieznanych popełnił
samobójstwo 34-letnl Edward Siuda, zam.

Prasnyk 8.

Dyrekcja Technikiem Medisnkziiego
w Krakowie, ul. Wąska 7

OGŁASZA WPISY
do klasy I-szej 3-letniego Technikum Mechanicz­
nego dla absolwentów po Zasadniczej Szkole
Zawodowej o kierun.ku metalowym 1 nie

przekroczonym wieku 17 lat
oraz

do TECHNIKUM dla PRACUJĄCYCH.
Egzamin wstępny przewidziany jest z końcem
sierpnia Wszelkich informacji udziela sekretariat

Technikum.

DODATKOWE

do

TECHNIOM HUTNICZEGO
w NOWEJ HUCIE

NA WYDZIAŁY:
METALURGICZNY

WALCOWNICZY
CERAMICZNY

Podania z załącznikami należy składać natych­
miast. Uczniowie odpowiadający przepisanym
warunkom otrzymają stypendium do 2S8 zł

miesięcznie.
EGZAMIN WSTĘPNY 2 WRZEŚNIA br.

Informacji udziela i podania przyjmuje
sekretariat, ul. Frontu Narodowego 10.

__________ PRZETARGI__________

WARSZTATY REMONTOWE
WOJ. ZW. SPÓŁDZIELNI PRACY
w Krakowie, ul. Wielicka 97 tel. 2CU-10

OGŁASZAJĄ PRZETARG
dla wykonawców państwowych, spółdzielczych

oraz prywatnych
na roboty bud&wlane
(dobudowa stacji trafo)

i roboty elekiro-energetyczne
(rozdzielnia, ułożenie kabla n.n. i instalacja

wewnątrz zakładowa siły i światła).
Szczegółowa zatwierdzona dokumentacja pro­
jektowa znajduje się do wglądu w biurze War­
sztatów Remontowych przy ul. Wielickiej 97,
gdzie otrzymać można dodatkowe wyjaśnienia.
Termin składania ofert na całość lub część ro­

bót upływa z dniem 20 sierpnia 1957 r.

Oferty składać należy na adres Warsztatów Re­
montowych w zalakowanych kopertach.

Ko-misyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25
sierpnia 1957 r. o godz. 12. Dyrekcja Warszta­
tów Remontowych zastrzega sobie prawo wy­

boru wykonawców. K-4034

PAŃSTWOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO „NAFTOBUDOWA1*

Kraków, ul. Lubicz 25

OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie nadbudowy drugiego piętra
Instytutu Naftowego w Krośnie

Oferty przedsiębiorstw państwowych, spółdziel­
czych i prywatnych należy składać w zalako­

wanych kopertach do dnia 12 sierpnia br.

Oferty przyjmuje oraz udziela informacji za­
interesowanym — Dział Planowania.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 14
sierpnia br. przy czym zleceniodawca zastrzega

sobie prawo wyboru oferenta.
K-4002

SĄD WOJEWÓDZKI W KRAKOWIE

OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie ro i?, rcmsntowych
w budynku Sądu Powiatowego dla miasta Kra­
kowa w Krakowie przy ul. K: >.iiczej nr 1.
W przetargu mogą wziąć odział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Termin składania ofert, złożonych w zalakowa­
nych kopertach, ustala się na dzień 17 sierpnia
1957 r. godzina 12, po czym nastąpi otwarcie

złożonych ofert.

Oferty przyjmuje oraz informacji odnośnie wa­
runków przetargu udziela zainteresowanym —

Oddział Gospodarczy Sądu Wojewódzkiego
w Krakowie, ul. Grodzka 52, pokój 52. I p.

w godzinach 9—12.

Zastrzega się prawo wyboru oferenth.
K-3969

^HACUWNIiCY POSZUKIWANI

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH, BETONIARZY i ZBROJARZY przyjmą
Krzeszowickie Zakłady Betoniarskie i Żelbe­
towe w Krzeszowicach, ul. Krakowska 31. Wy­
nagrodzenie w/g siatki płac w budownictwie.

K-3940

PIECOWEGO zatrudnią natychmiast Krakow­
skie Zakłady Metalowe Przemysłu Terenowego
w Krakowie, ul. Pasterska 18 — za wynagro­
dzeniem około 2.000 zł miesięcznie. Zgłoszenia

osobiste przyjmuje Dział Kadr na miejscu.
K-3982

MAGISTRÓW INŻYNIERÓW i INŻYNIERÓW
ZAWODOWYCH z praktyką w projektowaniu
gospodarki wodnej zakładów przemysłowych
i instalacji sanitarnych, zatrudni Gliwickie
Biuro Projektów Budownictwa Przemysłowego
w Gliwicach, ul. Marcina Strzody 11. Po okre­
sie próbnym możliwość uzyskania mieszkania.

K-3964

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU ARTYKUŁAMI UŻYTKU

KULTURALNEGO

w Krakowie, Rynek Gł. 25

gawiada m i a

nabywców motorowerów
że instrukcje obsługi wydawane są

bezpłatnie do sprzedawanych moto­
rowerów.

Odbiorcy, którzy zakupili motorowery
i nie otrzymali instrukcji obsługi, mogą
te instrukcje otrzymać w sklepach, w któ­
rych nabyli motorowery po okazaniu do­

wodu kupna.

KIEROWNIKA sklepu branży papierniczej
(mężczyznę) zątrudini w Krakowie P. P. „Dom
Książki**. Zgłoszenia osobiste: P P. „Dom Książ­
ki** Kraków, ul. Wróblewskiego 4 tel. 504-35.

K-4036

MAJSTRA torowca i jedną brygadę torową za­
trudni natychmiast P. P. ,,Naf(obudowa” w Kra­
kowie. Praca w Trzebini, zakwaterowanie i sto­
łówka na miejscu. Zgłoszenia: Kraków, Lubicz

nr 25, pokój nr 201. K-4029

INŻYNIERA BUDOWLANEGO do projektowa­
nia organizacji robót, INŻYNIERA BUDOWLA­
NEGO do wykonywania proj. budowl.-robo­
czych, oraz INŻYNIERA KALKULATORA bu­
dowlanego z praktyką w państwowych biurach
projektów — przyjmie od zaraz Biuro Projek­
tów w Krakowie. Podania z życiorysem kiero­
wać do Biura Ogłoszeń „Prasa** Kraków, Ry­

nek Gł. 46 pod nr K-4032.

FOŹAnmCZA SPÓŁUZJEL^A P^ACY „KRAMS" w KRAKOWIE

ZAWIADAMIA, że WYKONUJE

instalacje odgromowa

z materiałów własnych, względnie powierzonych, jak
również przeprowadza remonty i okresowe kontrole
wraz z konserwacją i pomiarami oporności uziomów
tych instalacji. Roboty wykonuje się wg obowiązujących

cenników.

Pożarnicza Spółdzielnia Pracy „KRAKUS"
KRAKÓW, ul. SEBASTIANA 1 — telefon 502-30-

TOKARZY, FREZERÓW i SZLIFIERZY WY­
KWALIFIKOWANYCH oraz TELETECIINIKA
do obsługi i konserwacji automatycznej cen­
trali telefonicznej zatrudni od zaraz Wytwór­
nia Silników Wysokoprężnych w Andrychowie
ul. Obrońców Stalingradu 281. Warunki pracy
i płacy do omówienia na miejscu. Wytwórnia
nie zapewnia mieszkań. Zgłoszenia przyjmuje

Dział Kadr Wytwórni.
' K-4008

TECHNIKA NORMOWANIA PRACY z długo­
letnią praktyka zatrudni Fabryki Kosmetyków

„Miracułum" Kraków, Zabłocie 23.
K-4024

lllllllllllllllllllilllllllllllllllllHIlllllllllllllllllilillllll

mmKOW IGLASTYCH
leh LIŚCIASTYCH

o wymiarach:
największa długość Ś00 mm

„ szerokość 60 mm

„ grubość 60 mm

sprzedadzą
inttinHiiłiHwiiiwMiiiiiiimiiiiiiiiwHniiiiiiiii

ZAKŁADY DRZEWNE

PRZEMYSŁU MUZYCZNEGO
w Jordanowie, pow. Sucha

przedsiębiorstwom państwowym lub

spółdzielczym.
Zamówienia będą realizowane w kolejności

zgłoszeń.

Przeprowadzamy
odmuszanie, tępienie pluskiew, ka­
raluchów, odkażamy pomieszczenia
mieszkalne, biurowe, dezynfekujemy
śmietniki oraz zwalczamy szczury-

Krasowski Zaiifad Dezynfekcji P. P.

Kraków, Szpitalna 5 — tel. 569-61.

ZASTĘPCĘ GłÓWNEGO MECHANIKA zatrud­
nią Żywieckie Zakłady Garbarskie w Żywcu,
ul. Garbarska 1. Etat wolny od 1 VIII br. upo­
sażenie 1.600 zł + premia uznaniowa do 25
proc. Mieszkania służbowego nie zapewniamy.

K-4001

10 MONTERÓW C O, 10 MONTERÓW wodn.-
kan. oraz 10 PRACOWNIKÓW wodn-kan.
i c.o. zatrudni od zaraz Zjednoczenie Budow­
nictwa Miejskiego Kraków, Al. Słowackiego
39 V p- Dział Zatrudnienia. Wynagrodzenie
według stawek obowiązujących w budownic­

twie. K-3954

MAJSTER CHŁODNICZY PRAKTYK do ob­
sługi chłodni amoniakalnej (typ Zieleniewski)
potrzebny od zaraz. Warunki pracy i płacy do
omówienia. Zgłoszenia: Centrala Rybna, Kra­

ków, Rynek Gł. 34. K-4003

4 MONTERÓW do robót centralnego ogrze­
wania, 1 POMOCNIKA DEKARSKIEGO zaan­
gażuje do pracy w Dziale Techmiczno-Remon-
towym Rektorat Politechniki Krakowskiej.
Warunki płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia Po­
litechniki Krakowskiej Kraków, ul. Warszaw­

ska 24 I piętro między godz. 10—12.
JC-3951

ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
zatrudni natychmiast Zjednoczenie Budownic­
twa Miejskiego Kraków, Zarząd Transportu —

Kraków, ul. Głowackiego 16. Wynagrodzenie
według stawek obowiązujących w budownic­
twie. Dla zamiejscowych kwatery zapewnione.

K-4021

URANEK Kazimiera zamrf
Nowa Huta zgubiła prze­
pustkę nr 20851 wydany
przez Hutę im. Lenina.

P-79t

Sprzedaż
MOTOCYKL „BMW" R-51
500 sprzedam. Kraków, ul
Wrzesińska 13. 16426-g

MLECZKO pszczele 1 miód
z własnej pasieki do na­
bycia. Frojdenberg — Go­
rzów Wielkopolski, Mickie­
wicza 27/2. P-812

Zguby
CZERMULSKI Henryk —

zam Kraków, zgubił legi­
tymację nr 754 wydaną —

przez Centralę Wynajmu
Filmów. 16548-g

GĄSIOR Józef zam Ja­
worzno zgubił przepustkę
stałą nr 6464 wydaną przez
Kopalnię „Kościuszko" —

Nowa. P-805

PIETRULEWICZ Robert -

zam Oświęcim zgubił
przepustkę tymczasową nr

49884 wydaną przez Za­
kłady Chemiczne „Oświę­
cim". P-798

KUBICKI Zygmunt zam.

Zabrze zgubił przepustkę
tymczasową nr 5276, wy­
daną przez Zakłady Che­
miczne „Oświęcim"

PILARSKI Jan zam. Nowa
Huta zgubił przepustkę
stałą nr 21956 wydaną
przez Hutę im. Lenina^.

WESOŁOWSKI Jan zam.

Nowa Huta zgubił prze­
pustkę stałą nr 18630 wy­
daną przez Hutę im. Le­
nina. P-801

PAŁKOWSKI Hipolit zam.

Nowa Huta zgubił prze­
pustkę nr 22729 wydaną
przez Hutę im. Lenina.

JAWOROWSKA Genowefa
zamieszkała Dwory zgubiła
przepustkę tymczasową Nr
52709 wydaną przez Za­
kłady Chemiczne Oświę.
clm. P-791

BROMBOSZ Czesław zam

Poręba Wielka zgubił prze­
pustkę Nr 11676 wydaną
przez Zakłady Chemiczne
Oświęcim.

P-78S

LIS Jan zam. Skawina
zgubił przepustkę nr 2960
wydaną przez Krakowskie
Zjednoczenie Budowy Elek­
trowni i Przemysłu w Ska­
winie. P-814

WOŹNIAK Bolesław zam*
Nowa Huta zgubił prze­
pustkę stałą nr 1482 wy*
daną przez Hutę im. Le*
nina. P-811

HARANCZYK Marian zam.

Jaworzno zgubił przepust­
kę służbową nr 3015 wy­
daną przez Kopalnię ,.Ko-
ściuszko-Nowa" w Jaworz­
nie. P-81S

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GEOLOGICZNI

SUROWCÓW HUTNICZYCH

Kraków, ul. Halczyna 16a (Bronowice)

sprzeda
a) różne narzędzia warsztatowe — noże tokarskie, frezy,

gwintowniki, kły tokarskie itd.
b) części samochodowe (Star 20, Willys Gaz 67, Warszawa)
c) osprzęt wiertniczy różny
d) odczynniki chemiczne, spektralnie czyste oraz szkło

laboratoryjne
e) wyroby hutnicze (rury, stal)

Zamówienie przyjmuje Dz. Zaopatrzenia


